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Oziś w mtmerze:

S E IK 1 GÓRNSKÓf 
O B R A B U J E

REZOLUCJE ZJAZDU

Pierwsza Narada Przodowników Pracy PriemysJa Węgle wejp

WIELKI DZIEŃ GÓRNIKÓW

PREZYDIUM I NARADY 
w  Prezydium obok przedstawicieli CZZC f CZPVT przodownicy 

pracj, tow. Iow. Pstrowski, Frysztacki, W  I ta*

Dziesiątki i setki t ysięcy
p r z o d o w n i k ó w  p r a c y  -  t o  podniesienie 

stopy życiow ej k lasy robotniczej
i dobrobyt mas pracujących

W niedziele w gtrfz. porannych w sali teatru im. Stanisława Wyspiańskiego 
rozpoczęła sle pierwsza w Odrodzonej Polsce narada przodujących górników, 
reprezentujących terujący sobie coraz śmielej droce ruch współzawodnictwa 
pracy.

Obecny na naradzie sekr, gen. KC PPR, wicepremier tow. Gomułka-Wie­
sław, honorowy przewodniczący Z  w. Zaw. Górników, w swym nrzembwieniu 
do delegatów narady wska zal na przełomowa roie współzawodnictwa pracy, 
w walce o podniesienie wydajności pracy i na znaczenie teao ruchu, prowadzą­
cego w warunkach Polski Ludowej do dobrobytu samych robotników i do szyb­
szej realizacji naszych planów gorr riarczych.

Oto tekst przemówienia tow. Wiesława:

m ę m m . S S M i m i
Sala teatru im. W j ptaiskiego w Katowieach, w której odbyła iłę 
I Narada Przodujących Góralków. IV pierwszym rzędzie i  ^rawa na 
lewo: minister pracy 1 opieki apole cznej, tow. Rusinek, minister 
odbudowy tow. Kaczorowski, minister przemysłu tow Minc, sekre­
tarz generalny KC PPR wicepremier tow. Gomułka-Wiesia w, we • 

Jcwoda śląsko-dąbrowski gen. Zawadzki,

TOWARZYSZE 
i OBYWATELE 
GÓREHCY

i
Napada, na fciori, zebrt liście 

*1? działaj narada przotu wnlków 
braeajyilu górniczego jest wyda- 
-^huiem, łaaie nte mtajo do tych» 
®*aa mieJsci. w ruchu robotni*

czym w Polsce i w  KLrforll pol< 
azicgo przemysiu Wszystkie do* 
tycnezaaowe zjazdy, konferencje, 
czy tnne zebrania przedstawicieli 
Kiasy robotniczej, zwoływane za­
sadniczo w  tym  samym cedu, co i 
dzitdejaza naradę, tj. w  celu w yka 
v anta I wy -ycranla drogi Prowa* 
dzącej iudzj pracy ku irpszemr 
Jutru — nosiły inny chftntk.cr.

Tyjjto w w a n u t e l i  nowego ustroju społecznego 
mogło zrodzić się współzawodnictwo p ra c y

W dawnej, przedwojennej Pol* 
zbieraliśmy się, aby radzić, 
walczy o * odzyskiem  ł ek» 

WoatacJą obcego i rodzimego ka» 
ęjtału, aby się Dronić przed 

■•Awłęiówkaml” , redu k jam ! 1 
t^hrupoesem, aby zapobiegać za* 
*hykanlu zakładów pracy itp.

Klasa robotnicza musiała wów* 
^ as toczyć per.nanentą walkę o 
Należne Jej prawa. Narada, na 
^*ór dzisiejszy, była wówczas 

do pomyślenia.
Proletariusze, sprzedający ka» 

bitafowł sw oją silę roooczą, 
nie mogli obradować i dysku­
tować na temat podniesienia 
brodukcjj i obniżenia JeJ kosz* 
tdw. gdyż temat taki możliwy 
i właściwy 1e*t tylko dla co* 
botnjków. będących gospodarza* 
•ni swoich warsztatów pracy i 
•Wege kraju.
Lecz i po wyzwoleniu Polski 

EJptJ okupec.i niemieckiej l po 
°^lęciu steru rządów przez przed 
'tawicipli obozu demokratyczne* 
s czele z przedstawicielami
*̂ at!y robotniczej, nie m d iśm y  
'W ch eza s  narady pośwtęcorej

współzawodnictwu pracy, narady, 
na której przodujący robotnicy 
dzieliltby sle między sobą i a c»* 
łą klasą robotniczą osiąguiętymi 
doświadczeniami 1 odkryli przed 
wszystkimi „tajemnicę”  wysokie! 
wydajności sw ojej pracy. Dopiero 
po trzech lotach narada taka 
dojrzała i ku chlubie górników 
najwcześniej dojrzała w Ich sze* 
regach.

Dlaczego nie wcześniej?
Dlrtego, że współzawodnictwo 

pracy musiało wyróść od dołu. 
musiało zdać errzamłn ns prał. ty* 
ee przez objęcie nim większej 
ilości robotników, musiało dojrzeć 
w  świadomości samych robotni* 
ków. Dzisiejszy ruch wspólza* 
wodntetwa pracy mógł wyróść ty] 
ko na bazie wzmocnionej „tabill* 
zseji politycznej w kraju i na ba 
zle lepszej sytuacji gospodarczej, 
stworzonej w wyniku poważnych 
osiągnięć w dziedzinie odbudowy 
kraju. Ruch wspófeawodn 1 ctw*. 
pracy, kiełkujący od dawma
wśród górników, dojzedł do ta* 
kiego stopnia rozwoju, że wyda} 
z siebie, jako dojrzały owoc. dzi* 
siejsza naradę

^zas ?B|g8Hfiować r u c h  współzawodnictwa 
i oganiać nim naiszersze w aistw y górnicze

Jam |e „ ce| te] narady Jaka 
** JeJ rzeczywista istota?
Narada ma podsumować dotycb 

’■ ‘Owe doświadczenia i rezultaty 
sPólzawodnictwa pracy I zanalt 
'""ać dotychczasowe osiągnięcia

dziedzinie wysokiej wydajności 
,a :S Na tei podstawie, na osiąg 

już bazie praktycznych 
°śwtadczeń, wyp-owadztcie 
dioski organizacyjne i ustalicie 
isady ątóre winny ułatwić I 
^ śp iesey ć  rozwinięcie ruchu 

ófzawodnictwa pracy w prze* 
ile górniczym, podnieść ten 

^  na wyższy zorganizowany 
i ohjąć w lego ramy jak 

a' szersze masy górnicze Jest to
,/ł G o d o w o  . o r g a n i z a c y j *
4 -utoną jbałodr Ł pawto<t*W

bym, strona praktycznie najważ* 
niejsza dh rozw in ięta  ruchu 
współzawodnictwa pracy Na ten 
temat będziecie m ów ić przede 
wszystkim Wy, jako inicjatorzy 
l organizatorzy tego ruchu, będą 
m ówić o tym doświadczeni kiero* 
wmlcy przemysłu węglowego. 
l̂ cz nrrada tą posiada i drugą 
stronę, posiadł doniosłą wymowę 

8POŁECZNO=POLITYrZNĄ, — 
wykracza daleko poza ramy prze * 
mvsłu górniczego 1 poza szeregi 
górników T na ten temat Ja 
chciałbym powiedzieć kilka słów

W spółzawodnictwo pracy 
zrodzić się m ogło tylko w 
warunkach NOWI GO U- 
STROJU SPOŁECZNEGO, 
w w«nuK«cfa kiedy kiksa

robotnicza stela się współ­
gospodarzem kraju, a za­
kłady pracy przesz! na 
własność narodu.

Cfichg naszego ustroju Jest 
systematyczne polepszanie 

bytu mas pracujących
Twórcami nowego ustroju spo- 

łecdiego w Polsce, ustroju dem o­
kracji lądow ej są masy ludowe 
na r-zele z klasą robotniczą.

Ustrój nasz Jest lepszy i wyż* 
>zy od ustroJj kapitalistycznego

Jedną * Jego zasadniczych 
właściwości. Jedną * cech. 'lió* 
re odróżniają go zasadniczo od 
ustroju kapitalistycznego, Jest

—  SYSTEM ATYCZNE POLE­
PSZANIE WARUNKÓW Ż Y ­
CIOWYCH K LASY ROBOT* 
NICZEJ I WSZYSTKICH LU* 
DZI PRACY, JEST STAŁA 
TENDENCJA ROZW OJOW A 

y W KIERUNKU PODNOSZENIA 
DOBROBYTU CAŁEGO NA. 
RODU. Jest to możliwe dzięki 
piano? ej goi po ciarce i zniesie* 
niu. względnie silnemu ogra* 

nicztuiu eksiduatacji człowieka 
praei człowi :ka.
Nasi ustrój, w Drzeciwleństwie 

do ustroju kapitalistycznego, NIE 
MOŻE rodzić wojen, kryzysów 
gospodarczych i » w . nadpro­
dukcji to? arów, NIE MOŻE 
stwarzać bezrobocia, biedy Itp.

Jeśli dzisiaj warunki życiowe 
ludzi pracy, przy nowym ustro* 
Ju społecznym, nie odpowiadają 
jeszcze wym ogom dostatniego
i kulturalnego żyda, a newet od­
biegają Jeszcze od poziomu przed 
wojennego — to zawsze należy pa 
nńętać o tym punkcie wyjśolo* 
wym, o tym poziomką ekonomie** 
nym kraju, który zastała władza 
ludowa i od którego rozpoczęła 
swoją pracę. '

'Aby mleć prawdziwy o o r n  
zmian na lepsze w połcżen*u 
klasy robotniczej ł mas ludo* 
wych, Jakie zaszły za okres istnie 
nia władzy ludowej w Polsce — 
na’ eży przyrównywać stan obecny 
do stanu, Jaki przejm owaliśmy 
w okresie wojny w miar' wy­
zwalania *lem polskich spod oka* 
pacJi niemieckiej. Tylko tak» 
•Łaia porównawcza Jesł słuszna.

Poprzez ’  przem ysłu 
do szynkiej o d b u d o w y  k r a i u

W arszawa, dnia 18 października 1947 r.
Do uczestników I-ei N arady 

Przodujących Górników Priemusłu W ęglow ego.
Przesyłam gorące pozdrowienia górnikom polskim z okazii 1-ei Narady Przodow 

ników produkcji górniczej.
Obrady czołowych pracowników kopalń nad sposobam i powiększenia wydajności 

pracy ogółu górników — to niezwykle doniosły sprawdzian nowego układu stosunków 
w życiu gospodarczym i politycznym naszego kraju. G rnik polski — jako odpowie­
dzialny gospodarz swego przemysłu — przejmuje w swe ręce troskę o lepszą organi­
zacje pracy, o nowe wzory i metody produkcji, które mogą przynieść na jbardzie j skułecz 
ny plon pracy.

Zwiększenie plonu żm udnej pracy górnika to nie tyiko w ażra zdobycz, podnoszą 
ca poziom ie&.) w ła-nego bytu, ale i zdobycz ogótnal pod noszącą sił“ i dobrobyt narodu.

Życzę Wam, Górnicy polscy, aby obrady Wasze przyniosły tak najbardziej po­
myślne wyniki.

BOLESŁAW BIERUT

Twórcą rinhu wspślzauoiMctwa 
iftst cała klasa robotnicza

Przemówieniu min. tow. H. Minca

Wyższość naszego ustroju, na* 
szych form  gospodzrczych pele* 
ga, między innymi, na tym, te 
możemy odbudowywać kraj *i znl 
szczeń wojennych i podnosić po* 
ziom życiowy narodu w tempie 
O WIELE SZYBSZYM  aniżeli by 
lo by to możliwe w warunkacn 
ustroju kapitalistycznego.

Możem y szybciej odbu­
dowywać kraj i rów nocze­
śnie podnosić stopę życio­
wą ludzi pracy dlatego, że 
po pierwsze —* przez una­
rodowienie przemysłu uwoi 
niliśmy się od eksploatacji 
kapitału zagranicznego i, 
zgodnie z planem gospodar

czym. m ożem y obecnie prze 
znaczać na potrzeby nasze* 
go kraiu te środki i sumy, 
które w warunkach 
pozostawienia naszego 
przemysłu w rękach ka* 
pilału obcego, wywoziłby 
on za granicę, podobnie, jak 
w dawnej Polsce, a po dru­
gie — przez unarodowienie 
przemysłu i wywłaszczenie 
obszarników mamy m oż­
ność przeznaczać na potrze 
by kraju re sumy, ktćrc 
dawni właściciele, wywłasz 
czeni kapitaliści i obszarni­
cy zużywali na luksusowy 
I hulaszczy tryb życia.

T O W A R ZY SZE  i  O BYW ATE­
LE! Do dzisiejszej narady przo. 
du jących  górników cały kra] 
przyw iązuje w le 'ką  wagę. I nie 
wątpliwie, cały kraj będzie się 
Dardzo uważnie i bardzo pilnie 
w słuchiw ał w wyniki tej nara­
dy. Narada dzisiejsza daje m a­
teriały, które pozw olą w yjaśnić 
szereg niejasnych dotychczas 1 
sp om vch  kwestii.

P IE R W SZA  Z TYCH SPOR­
NYCH E W E ST II: Jeszcze pa­
rę m iesięcy temu dysku­
towano na temat, czy m oż­
liwe jest powstanie w P o l­
sce m asow ego ruchu w spółza­
w odnictwa. Jeszcze parę tygodni 
temu. wtedy gdy now y ruch 
powstał, dyskutow ano na te­
mat, czy ten ruch prędko ni” 
zwiędnie.

Dziś ta sprawa dyasasjl nie 
uhiga. Dziś ta sprawi Jest ]nż 
fasna 1 zdecydowani. DZIŚ MA 
MY JUŻ W  RiJKU FAKTY, KTÓ 
RE W SK A ZU JĄ NA TO, ŻE 
rU CH  W SPÓŁZAW O D N ICTW A 
PRACY STAJE SIĘ RUCHE™
m a s o w y m , r u g h ł m  c u R ~ y  
b a r d z i e j  o g a r n i a j ą c y m  
KLASĘ ROBOTNICZĄ 

Jakie SA W Takty/ k  i®*

3 tysląrs lndzl w górnictwie, 
którzy n-zekraczajr normę po­
nad 180%, u m y  15 tyrtęcy ln- 
dzi w górnictwie, którzy pn • 
kraczają normę ponad 150%. 
Mamy w ciągu ostatnich tygod­
ni w przem yśle w łókienniczym  
w spółzawodnictwo, które na po­
czątku natrafiało na wielkie 
trudności na tym terenie, w y­
nikające z niezrozum ienia tej 
sprawy. Byli ludzie, którzy 
twierdzili, że w łókniarz nie mo 
że przekroczj’ ć norm y, że w tym  
przem yśle w spółzaw odnictw o 
jest niemożliwe. I oto dzia Już 
Ilość robotników, przekraczają­
cych normę nonad 140%, wyno­
si 20% w stosunku do ogółu i 
zarejestrowano w r--d k i przekro 
czenia normy nt 179%.

Mamy rozpoczynający się 
ruch współzawodnictwa pracy 
I f  Innych przemysłach.

Mamy współzawodnictwo w 
przemyśla chemicznym tr ‘ędzy 
Chorzowem i Mościcaml, mamy 
fakty przystąpieniu do wspólza 
wodnictwa w przemyśle metalo 
wym w -cakładach Cegielskiego 
i Ursus, mamy ruch współza­
wodnictwa w przemyśle cukro­
wym, podczas obaon«J kampa­

nii,Lindy postawiono tm to prze 
kroczenia planu 1 osiągnięcia 
produkcji 470 tys. ton cukru.

Mamy nawet współzawodnic­
two w takich małych przemy­
słach, Jak przemysł spożywczy, 
mamy fakty współzawodnictwa 
między zakładami przemysłu 
spożywczego fabryk Goplana i 
Wedel, Nawet w  tak odrębnej 
dziedzinie jak rolnictw o powsta 
ło w spółzaw odnictw o w w ykona 
niu zobow iązań w obec Państwa.

M amy w spółzaw odnictw o na 
terenie Innych przem ysłów  i; 
m am y rzeczy, które w skazują 
na to że ten ruch jest zaraźll ■ 
wy.

O czym  te fakty m óedą. Mó 
wią o tym że ruch ten. rucl 
vrąpó!zawodnlctwa, przebija so­
bie drogę w Polsce, że ntorowatj 
sobie drogę i m im o wszysłkloj 
przeszkody będzie się rozwijał 
Jeżeli będzie chodziło o potwi°r| 
dzenle słuszności tej tezy. to co 
może być słuszniejszym  Jej po­
twierdzeniem jak fakt, że dzi­
siaj słyszeliśm y tutaj wiersze o! 
ruchu w spółzawodnictwa pracy. 
Jeżeli się o ruchu pisze w ier­
ze, to znaczy, że wszedł on Już! 

w kr«w, — Dalszy ciąg ■» str. ł-tej

Tylko prze z zwiększenie wydajności pracy 
można podnieść stopo życiową klasy robotniczej'

Dążąc do podniesienia stopy 
życiowej klasy robotniczej i mus 
pracujących ponad poziom prze 
w oj .nny, d t eparaa  siły Polski 
na mocnych ekonomicznie fun­
damentach Rząd wypracował 3- 
łetni plan rospodarczy, plan od ­
budowy ł rozbudowy naszego 
potencjaio produkcyjnego. Na 
jego realizację potrzeba ogrom ­
nych środków finansowych i ma­
teriałowych. Środki te w ytwo­
rzyć i wypracować musi cały na­
ród.

AOy osiągnąć środk. nie­
zbędne dla zrealizowania pia­
na ■ gospodarczego 1 równocześ­
nie systematycznie polepszać 
warunki życiowe mas pracują­
cych. niezbędne jest PODNO­
SZENIE WYDAJNOŚCI pracy 
we wszystkich gałęz.acb gospo­

darki narodowej j stałe obni­
żanie koszi ów produkcyjnych 
każdej jednostki towarowej. 
Jest to J. dyna realna drega dla 
osiągnięcia tego celu. Tę praw ­
dę każdy winien sobie głęboko 
uświadomić.
Dążenie do zwiększania w ydaj­

ności pracy 1 obniżania kosztów 
Produkcji przewija się i prze­
wijać się bedzie stale. ’ jal. nić 
czerwona w gospodarczej polity­
ce rządu ludowego.

W rogowie nasi licząc na naj­
mniej świadome elementy usiłują 
niekiedy wmaudać roootnikom, 
ie  rząd ludowy uprawia na tym 
odcinku tajtą samą politykę w 
stosunku do klasy robotniczej, 
jaką uprawiali kapitaliści Przyj 
rżyjmy się jak w istocie rzeczy 
przedstawia się to zagadrronieL

Racjonalizacja kapitalis lfc zn a  oznaczała 
zw ię kszony w yzysk klasy robotniczej 

bezrobocie i kryzysy
Jesi ueaspomą prawaą, te 

kapitaliści stosują wszelkie śród 
kJ, aby zmusić robotników do* 
iak najbardziej intensywnej pracy 
i abv w ten sprsób osiągnąć Jak 
najniższe koszta produkcji. My 
również pragniemy podnieść w y.

dajność praoy , obniżyć nastt 
koszta produkcji Jakaż więc ist- 
nieje różnica w tej sprawie mię. 
dzy nami, a kapitalistami? Róż. 
ni ca jest zasadnicza

(dalazj ciąg na stronie i g«rj;
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„Wycofać obce 
wojska*4

N ow y -wniosek Polski w sprawi® 
Grecji

NOW Y JORK poniedziałek 
Delegacja polska przedstawiła 

projekt przew ijający rezolucją 
Generalnego Zgromadzenia OKZ 
w sprawie wycofania wszystkich 
wcj6k obcych, misji wujskowych 
1 instruktorów z Grecji do końca 
rOicu Leżącego. Przedstawić"’®! poi 
eki wygłosił na poniedziałkówym 
posiedzeniu przemówienie dla 
prze dsławienia motywów, na któ­
rych opiera sią wyżej podany 
wir osek.

f
Egipt występuję 

% bloku 
szterlingowego

LONDYN, poimedziiaiek 
Egipski minister skarbu oświad­

czył na konferencji prasowej, że 
rząd egipski postanowił wycofać 
eię z bloku szterlingowego, gdyż 
Wielka. Brytania nie iest w stanie 
dostarczyć Egiptowi dolarów, p o ­
trzebnych na zakupy w Stanach 
Zjednoczonych, kząd egipski nwró 
ci oię do Stanów Zjednoczonych z 
prośbą o otwarcie kredytów w 
iry*okoścl 10 milionów dolarów.

©
Stra*k geues*alny 

w Bolonii
RZYM, poniedziałek 

Związki zawodowe w Bolonii po­
stanowiły proklamować w ponie­
działek strajk generalny na znak 
protestu przeciwko złym warun­
kom pracy,

Bezptłśrednią przyczyną prokla­
mowania ,6trajku było zwolnienie 
z pracy dwóch delegatów tady 
zakładowej w fabryce prywatnej.

m
Strajk robotników 

w nrremyśle mięsnym
O TTAW A, porredziaiek 

W  kanadyjskim przemyśle mię­
snym wybuchł strajk robotników, 
którzy domagają s'a podwyżki płac. 
Strajk objął 11 tysięcy robotni­
ków.

*
Katastrofa w kopalni węgła

BRUKSELA, poniedziałek 
W  pobliżu Chaleroi nastąpiła ka 

tastrofa w kopalni wecrla na głę­
bokości 120 stóp. Zasypani górni­
cy  odpowiadają na sygnały dru­
żyn ratown czvch, które przebija­
ją się do miejsca katastrofy.

•  ,

Postępy wojsk iudowych
PARYŻ, poniedziałek 

Agencja France Presse donosi z 
Nankinu o zaciętych walkach, ja- 
k ’e się toczą wzdłuż linii kolejo­
w ej Czang-Czun-Kirin. W ojska lu­
dowe zbliżają 6ię do miasta Ki- 
nm. Prasa donosi, że oddiziały lu­
dowe podeszły z trzech stron do 
Czang Czun, Również w pobliżu 
Mttkdeniu toczą się zażarte w alki.

Konferencja partii socjal -  
demokratycznej

PRACA, poniedziałek 
W  Bratysław:e zakończyły się 

narady Słowackiej Partii Socjal - 
£*mok r atyczne j. Powzięto rezo­
lucję w sprawie fuzji Słowackiej 
Partii Socjal • Demokratycznej z 
Czeską Partią Socjal - Demokra­
ty czmą.

Kongres kobiet włoskich
RZYM, poniedziałek 

W  Mediolanie rozpoczął się 
kongres Związku Kobiet W ło- 
skida, Na porządku dziennym znaj 
dują się sprawy związane z u- 
trwaleniem pokoju i odbudową 
W łoch. W naradach weźmie udz; ał 
1000 delegatek. Na kongres przy­
były delegacje Polski. Francji, Sta 
now Zjedm., Afryki Połudn;owej, 
Viet-ramu i td. W  pracach Kon­
gresu weźmie udział Dolores lba- 
rrun,

Manewry armii egipskie!
KAIR, pon.edziałek 

W  dn!u dzisiejszym minister o- 
brony Egin+u udzielił wytaśnienia 
w sprawie obecności oddziałów ar­
mii ealp6kiej w pobliżu granic Pa­
lestyny. Oświadczył on. iż obec­
ność armii na tym terenie nie ma 
żadnego związku z sytuacją w 
Palestynie. A.mia egipska — w e­
dług ndnistra — odby wa manewry 
aż w pobliżu g-anic Palestyny z 

/agi na n*nv iaca-w hotpcia cho-

WYBORY SAMORZĄDOWE

Pierwsze wyniki
Straik pracowników 

komunikacji w Paryżu trwa
* __ ±:m W dniu wczorajszym odbyły pię we Francji 

drufie od czasu wyzwolenia kraju wybory sa­
morządowe. Pierwsze częściowe \wniki 
przezr agencję France Presse wskazują na znacz 
ny spadek głosów oddanych na radykałów i 
stronnictwo republikańsko -  ludowe (MRP). 

Największą ilość głosów otrzymały, jak się 
wydaje, partia gen. de Gaulle a (RPFj ; komuniści.
Jak donoszą, frekwencja w y- niespełnienia żądań pracowników

metra. Wiadomość ta nie otrzy­
mała dotychczas potwierdzenia z 
jakichkolwiek innych źródeł.

Mimo nieobecności premiera Ra 
madiera, rząd francuski odbył kil 
kugodzinne posiedzenie, poświęco 
ne sytuacji strajkowej. Postano­
wiono przedstawić strajkującym 
nowe propozycje,

Równocześnie sytuacja strajko­
wa nie uległa zmianie. Przypusz­
cza się, że strajk obejm ie w  cią 
gu najbliższych dni liczne przed­
siębiorstwa prywatne W przed­
siębiorstwach tych zarysowały 
się bowiem poważne różnice zdań 
między pracodawcami a robotni­
kami.

Podano do wiadomości, że no- 
licja paryska aresztowała dwóch 
strajkujących robotników, którzy 
usiłowali nie dopuścić do urucho 
mienia kilku autobusów.

w y­
borcza była na ogót wysoka, na­
wet w Paryżu, gdzie strajk pra­
cowników kom unikacyjnych spa­
raliżował niemal całkow icie nor- 
malne^ życie stolicy.

Premier Ra- 
madier głoso­
w ał w swym  ro­
dzinnym m ie­
ście Decazville,
(którego jest 

burmistrzem), 
po czym wrócił 
do Paryża, gdzie 
odbył konferen­
cję  z przyw ód­
cami strajkują­
cych pracowników metra. Narazie 
nie widać rychłego zakończenia 
trwającego już 6 dni strajku.

Paryski korespondent BBC do­
nosi, że Generalna Konfederacja 
Pracy C. G. T planuje ogłoszenie 
generalnego strajku w wypadku

T a m a d i e r  d q i y  d o  r o z b rcia
francuskich zwiqzków zawód.

   —

Benoit Frachon oskarża rzad
Sekretarz gene­
ralny CGT (Gene 

j ralna Kenfedera*
ija Pracy) Benoit 
Fraahpn ogłosił 
artykuł, w któ* 
rym .ujawnia ist* 
nieni ę w łon ie 
rządu francuskie* 
go komórki, ma- 
acej na ceiu roz 
bicie Jedności 

francuskich związków zawo* 
dowych przez tworzenie j popiera 
nie t. tw. „związków autonomicz* 
ny"h" czyli nie należących do

CGT. W chw ili tworzenia dę w 
styczniu b. r. „autonomicznego 
związku” pracowników paryskie* 
go metra, przedstawiciele minis­
terstwa transportu odbyli szereg 
konferencji podczas których usta* 
li1! podstawy tych organizacji za 
wodowych. Frachon podkreśla 
ponadto znaczenie pobytu w chwi 
li obecnej w  Paryżu ..szarej emi* 
nencji” amerykańskiego Departa* 
mentu Stanu Bullitta, który kon­
ferował z prem. Ramadierem.
Jak wiadomo, Bullitt zapowie* 
dział przed ktiku miesiącami woj 
nę przeciwko CGT.

Państwa słowiańskie nie w e z m ą  
udziały w pogwałceniu Karty O NZ
f  N O W Y JORK , poniedziałek

Po czterogodzinnej debacie nad wnioskiem  am erykań­
skim w  sprawie Kom itetu Tym czasow ego postanowiono 
utw orzyć podkom isję dla opracowania konkretnych pro­
pozycji, dotyczących  utworzenia Kom itetu Tym czasowego.
W skład podkom isji, na które] browski. Delegat Polski złożył

czele stanął minister spraw zjjgfa 
nicznych Luksemburga Bach, 
miało w ejść 15 państw, w  tej licz 
bie Związek Radziecki i Czecho­
słowacja. Przedstawiciele Związ­
ku Radzieckiego 1 Czechosłowacji 
złożyli oświadczenie, że m e będą 
brali udziału w  pracach wyłoni o 
nej Podkomisji.

Na posiedzeniu Komitetu Poli­
tycznego zabrał m. inn. głos dole 
gat Polski dyrektor Tadeusz 2 e -

przed głosowaniem oświadczenie, 
że Polska nie będzie mogła brać 
udziału w  głosowaniu 1 w  Dra- 
cach Podkumisji, gdyż nie może 
ona popierać akcji zmierzającej 
do pogwałcenia Karty ONZ. — 
M ówca podkreślił, że Komitet 
Tymczasowy byłby bezwolnym 
narzęaziem w  rękach jednego 
mocarstwa lub grupy państw. U - 
tworzenie go doprowadzi jedynie 
do zwiększenia napięcia i utrudni 
współpracę międzynarodową.

Projekt nowej 
konstytucji w Czechosłowacji

O *

PRAGA, pon'edztałek
Jak donosi dziennik „Praw o L i­

du” , do Zgromadzenia Narodowe­
go Czechosłowacji wniesiony zo­
stał projekt nowej konstytucji 
Projekt zredagowany został przez 
Kom isję Ustawodawczą Zgrom a­
dzenia.
Na razie Zgromadzenie rożna trzy 
dwa pierwsze rozdziały traktują­
ce: Prawa 1 wolności obywa teli 
(rozdział pierwszy). Ustrój gospo­
darczy (rozdział drugi).

Rozdział o prawach i w olno­
ściach obywatelskich sankcjonuje 
zasadę równości wszystkich oby­
wateli oraz zasadę równoupraw­
nienia kobiet Rozdział ten gw a­
rantuje każdemu obywatelom-
wolność sumienia, wyznania i 
światopoglądu. Każdy obywatel
BM tofe uuM & jia*  « o n  u eep l*

ne: prawo do oracy, odpoczynku, 
ochrony zdrowia i zaopatrzenia w 
razie choroby lub niemożności 
pracy. Każdy obywatel ma prawo 
korzystać ze wszystkich wartości 
kulturalnych, z nauki i dóbr arty­
stycznych.

Rozdział drugi utrwala konsty­
tucyjnie nowe stosunki, zaistniałe 
w Czechosłowacji w cyn iku  re­
wolucji narodowej w 1945 r. Roz 
dział ten ustala zasadę upaństwo­
wienia przedsiębiorstw i gospo­
darki państwuwej, gwarantując 
rozwój prywatnych przedsię­
biorstw 1 inicjatywy prywatnej. 
Zasadą nai-zelną ustroju gospo­
darczego Cżechosłowacji, według 
nowej konstytucji jest, że włas­
ność przedsięborstwa należy do 
tych, którzy w nim pracują.

Postęp 
g o s p o d a r c z y  

Zw. Radzieckiego

W  „Prawdzie" pojawił się 
artykuł znanego ekuno 
misty Leontiewa. który 

podkreśla, że uprzemysło­
wienie Związku Radzieckiego 
uniemożliwiło przekształć^.nic 
krajów wchodzących w skład 
ZSRR — w bazę agrarną i 
surowcową dla wysoko uprze 
mysiowionych krajów Europy 
Zachodniej i Ameryk'. Autor 
przypomina, że życie gospo­
darcze w carskiej Rosji było 
w dużyrn stopniu opanowane 
przez kapitał zagraniczny, 
który kontrolował PO proc. 
przemysłu elektrotechniczne­
go, 72 proc. przemysłu hutni­
czego, 70 proc. kopalń węgla, 
przeszło 60 proc. kopalń naf 
ty itd. Kapitaliści zagraniczni 
traktowali Rosję, jako olbrzy 
mi rezerwuar surowca i ta­
niej siły roboczej. Mimo 
ogromnych bogactw natural­
nych Rosja carska byia jed­
nym z najbardziej zacoia 
nych krajów na świecie. U- 
dziat |ei w  światowej pro­
dukcji przemysłowe j wyra­
ża! się cyfrą 2,6 proc Rosja 
znajdowała się na 15 miejscu 
w dziedzinie produkcji ener­
gii elektrycznej. Rewolucja 
paźJz'ernil:owa wyrwała kraj 
z kleszczy kapitału zagranicz 
nego i rosyjskiego. Doprowa­
dziła ona w konsekwenc ji do 
pełnej niezależności gospodar 
czej ZSRR i do przekształce­
nia go w wielką potęgę prze­
mysłową. W  okresie pierw­
sze] 5-cio łatki ui uchomiono 
w ZSRR półtora tysiąca no­
wych zakładów orzemysło- 
wych, w oKresie drugiej pię­
ciolatki — 4 i pół tysiąca. 
W obecnej powojennej pięcio 
łatce odbywa się budowa i re 
konstrukcja 5.000 wielkich za 
kiadów przemysłowych. Tern 
po wzrostu produkcji przemy 
słowej ZSTRR jest najwyższe 
na swieeie. W okresie od 
1920— 1936 produkcja przemy 
słowa krajów kap lali.stycz- 
nych wzrastała średnio o 2,7 
proc. rocznie, zaś w Związku 
Radzieckim o 29 proc. rocznie 
tj. 11 razv szybciej. Jeszcze 
w roku 1938 Związek Radziec 
ki sorośYadzał z zagranicy nie 
mai 1'3 potrzebnych maszyn 
i 100 proc. potrzebnego _ za­
pasu ahimin'"rr, Lecz już w 
roku 1938 ZSRR stał się w 
tych dziedzinach zupełnie sa­
mowystarczalny, co więcej, 
Związek Radziecki stai się 
eksporterem maszvn, obrabia 
rek, samochodów itd.

Ten rozwój przemysłowy 
ZSRR możliwy jest —  pisze 
Leontiew — jedynie dzięki na 
cjonalizacji przemysłu w ra­
mach ustroju socjalistyczne­
go.

Wielka dzielnica 
p r z e m y s ł o w a  

zarrast trzech 
karczem

P rasa donosi1 z Mińska, 
że na jednym z przed 
mieść stolicy Białoru 

si rozciągały się przed 30 la­
ty bagna i ugory. Na przed­
mieściu tym znajdowały się 
nieliczne chałupki, wśród któ­
rych wznosiły s'ę trzy karcz­
my. Od karczem tych przed­
mieście otrzymało nazwę 
„Trzy Karczmy". W okresie 
5 cło latek dzielnica „Trzy 
Karczmy" przekształciła się 
w potężny okręg przemysło­
wy. Zbudowano tam wielką 
elektrownię, garbarnię, zakła 
dy mechaniczne, fabrykę cu­
krów oraz nowoczesne bloki 
mieszkań robotniczych. Przez 
dzielnice te przebiega obecnie 
asfaltowa szosa Ostatnio 
przystąpiły władze miejscowe, 
do budowy w dzielnicy tej no 
wych zakładów samochodo- 
w  -eh I lahn rk ł row erów ^

PO APEW PKC7.T£UAAANA 
-  Pen dyrektor nie je wiącej •
-Po pi&wszo. iu i n!e. m o g ą a  po drugie 
trzeba zostawić coś d& europy ■ -  •

Od kego Saragai 
otrzymuje dolary?

R ZYM , poniedziałek.
Dziennik ,,Unita" ogłosił dokumenty, z których wyni­

ka, że gi upa Saragata otrzymuje -dolary od Amerykanów.
zaprzeczyćSekretarz grupy Saragata, Para' 

velli w liście z 17 marca br. rkiero: 
wanym do Saragata, zwraca uwagę 
na konieczność nawiązania bliż: 
szych stosunków z amerykańskim 
pułkownikiem PolettJi, który orga­
nizował „Towarzystwo Handlowe” 
Celem tego Towarzystwa miało 
być uzyskanie środków na finanso 
wanie grupy Saragata. Paravelli w 
liście swym dodał, że ambasador 
amerykański w Rzymie gotów jest 
okazać poparcie akcji, zmierzają­
cej do wyposażenia grupy Saragata 
w środki pieniężne- 

po opublikowaniu powyższego 11=

stu, Saragat nię mńgl 
jego autentyczności. 
PRZEDSTAWICIELE WŁOSKIEJ 

PARTII KOMUNISTYCZNEJ 
W BIURZE INFORMACYJNYM.

RZYM poniedziałek.
Włoska Partia Komunistyczna O" 

głosiła komunikat, w którym zaa* 
prc.bowała działalność włoskich de* 
legatów na konferencji, na której 
zapadła uchwala utworzenia Biura 
Informacyjnego 9 partyj. Pooano 
równocześnie, że reprezentantami 
Włoskiej Partii Komunistycznej w 
Biurze Informacyjnym będą: Pal* 
miro Togliatti i Luigi Longo.

Francji brak dolarów,
c!e frrncuscy zdrajcy  

ukrywafc swe ma[qtk‘ w U SA
F A R Y Ż. W tym senu-m czasie, gdy francuski minister 

spraw zagr. Bidault, wybrał się w  swą podróż do Wa­
szyngtonu , celem uzyskania szybkiej pomocy amerykań­
skiej, w Stanach Zjednoczonych ukazały się wiadomości, 
że amerykańska Komisja Kongresu, badająca sytuację w  
rozmaitych krajach euiopejskich, dokonała niezwykle cie­
kawego odkrycia. Okazało się bowiem, że w  USA istnieją 
olbrzymie francuskie kapitały w  walucie dolarowej.
Nie są one wprawdzie w ła«- Istnieje jednak poważna prze­

noś cią francuskiego skarbu pań- szkoda, którą jest tajemnica ban 
stiwa, który jest istotnie ubogi w  kowa. Utrzymywanie jej należy
dolary ,lecz należą do prywat­
nych kapitalistów, którzy swe o l­
brzymie majątki, zebrane w  cza­
sie woiny, okupacji, oraz okrrsu 
powojennego, zdołali umieścić 
zagranicą.

Według obliczeń amerykań­
skich ekspertów, prywatne fran­
cuskie kapitały dolarowe docho­
dzą do sumy 1750 milionów dola­
rów. P ozycje te ukryte są pod 
sEwajcaiskimi nazwiskami, tak 
w ięc okazało się, że banki tego ne 
utralnego kraju sa zamieszane w 
brudne interesy międzynarodowe. 
Ponadto ustalono, że w  samej 
Francji, około milion osób po­
siada nielegalnie około miliar­
da dolarów, nie m ówiąc już o 
4090 ton złota w  sztabach i m o­

do zasad burżuazji ,której inte­
resy nie zawsze czyste, bez istnie 
nia tej tajemnicy zostałyby od­
kryte.

W omawianym wyżej w ypad­
ku. amerykańska komisja K on­
gresu stoi na stanowisku ujaw ­
nienia, w  drodze wyjątku, posia­
daczy kont bankowych, pow ołu­
jąc się na istniejący już w  tej 
dziedzinie precedens, Mianowicie, 
w czasie w ojny uja wniono rzą­
dowi brytyjskiemu amerykańskie 
rachunki bankowe obywateli an­
gielskich. W ten sposób rzad W. 
Brj-tanii mógł je  wówczas zare­
kwirować.

Obecnie w uchyleniu tajem ni­
cy zainteresowana jest cała am e­
rykańska burżuazja. która z je -

tuuu w  i dnpj tron pragnęłaby zachować
netach zebranych przez osoby sweJ wlasi4  dol=ry, a z dy*gi»j

strony waha się uchylić taiemni-prywatne.
Nie jest też obecnie tajemnicą, 

że w  Szwajcarii umieścili swe 
fortuny różni francuscy kolabu- 
racjoniści 1 zwolennicy Petaina. 
Amerykańska kom isja Kongresu 
dla zbadania sytuacji w  Europie, 
stoi na stanowisku, że przede 
wszystkim francuskie majątki Jio

cy bankowej, która chrom intere 
sy kapitalistyczne, ukrywając 
przed opinią publiczną ich cie­
mne sprawki.

Poruszenie tej sąprawy w yw o­
łało zrozumiałe zaniepokojenie 
francuskiej klasy posiadaczy, na­
tomiast przez świat pracy przv-

larow e w  USA winny służyć dla jęte zostało z prawdziwym rado- 
pokrycia francuskiego importu, a woleniem. Klasa robotnicza liczy
nie pom oc ze Stanów Zjednoczo­
nych. K wota 1300 milionów dola­
rów  jest zupełnie wystarczająca, 
aby pokryć roczny import do 
Francji.

prze+o, że socjalistyczny premier 
Ramadier zastosuje w  danym wy­
padku środki zgodne z progra­
mem socjalisty cznym.

(COPYRIGHT BY TELEPRESS)

P r ie n r w ie n ie  min Shinwefla

H a l e i y  p n e r  i  w s i a n i e  s i ę  

p r o u o j e n n y n i  l e R d e n i j a m "
I ONDYN. niedziela 

Minister Emanuel Shinwell, który —  jak wiadomo — 
niedawno został usunięty z t. zw. ścisłego gabinetu, w y ­
głosił przemówienie, w  którym podkreślił, że Wielka Bi y- 
tania może w yjść z impasu jedynie w tym wypadku, jeżeli 
będzie realizowała zasady socjalistyczne.

—  powiedział

WYBORY PREZYDIUM
narlamentu

rum uńskiego
BUKARESZT, poniedziałek

Parlam ent rum uński na posie 
dzeniu czw artkow ym  ponownie 
w ybrał na przew odniczącego pi 
sarza M ichała Sadoveanu Doko 
nano również w yborów  w ice­
przew odniczącego, sekretarzy 1 
Ich zastępców, oraz w j brano ko 
misję, która ma opracow ać od­
pow iedź ua ułow§ tronow ą kró-

„Przed nami 
Shinwell stoi ahernatywa: albo 
hedzlem** postępowali zgodnie z 
naszym Przekonaniem ; z naszrnn 
Interesem, to iest zgodnie z pro* 
gramem soc i alt stycznym — albo 
u1egntemv pogróżkom tvch e l c  
m-sntów w naszym srooleczeń* 
stwie które nas zwalczała i cze 
kala na nasza kleSke” .

Mówca podkreślił, że program 
sociali.sWczny zawiera rozwiąza­
nie trudności, które się piętrzą 
pr-ed narodem brvtviskim _

Poruszaiac problemy miedzvna 
rodowe, minister Shinwell m zoa 
czyi: ..Jestem przekonany że na* 
ród nasz. z nielicznymi w , jadra 
ml. nie chep żadnej woiny. Nrle* 
żv przeciwstawić sie tvm tenden 
ci ora prowojeauytu i tłumić je rw 
n r a d k if t  iw*- x

" \

Przegląd prasy 
;?agran!cznej

i g i e c t u i
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30 LAT ISTNIENIA 
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO

W ciągu swego krótkiego 
istnienia Związek P.adziecki 
musiał uczestniczyć w 
dwóch strasznych wojnach 
aby obronić swą wolność i 
niezależność. Związek Ra­
dziecki przezwyciężył rów­
nież niewiarogodny chaos, ja 
ki, panował w życiu gospo­
darczym no pierwszej woj­
nie światowej i po wojnacn 
interwencyjnych. Z persp k 
tywy 30 lar .można ocenić gl 
gantyczne tozmiary prze­
mian socjalistycznych, jakie 
nastały w życiu gospodar­
czym 1 • kulturalnym kraju. 
Związek Radziecki — pisze 
Izwiestia” — dowiódł swej 

potęgi w czasie drugiej woj 
ny światowej, w wvniku któ 
rej pozycja socjalizmu wzmo 
cniła się we wszystkich kra- 
jach..

Autor artykułu 0-maw'a na 
stęnr.ie obecną sytuację mię 
dzynarodową i stwierdza, że 
reakcja światowa wpada 
Wprost w szał, widząc nieu- 
gietość 1 stanowczość ZSRR, 
oraz uświadamiając sobie 
wielki wpływ Związku Ra­
dzieckiego na hieg polityki 
międzynarudowej, Naród ra 
dzierki spokujnie obserwuje 
rozwój wypadków, gdyż 30- 
letnie doświadczenie dowio­
dło słuszności polityki ra­
dzieckiej. W Związku Ra­
dzieckim panuje głębokie 
przekonanie, że siły demo­
kracji j socjalizmu stojące 
na straży pokoju, nie pozwo 
lą imperialistom na urzeczy 
wistnlenie ich planów ujarz­
mienia Europy j Azji. Podsu 
mowując wyniki ubiegłego 
30-lecIa naród radziecki ezer 
ple z nich siły do dalszego 
pochodu_ naprzód — kończy 
autor artykułu.

V _________________ ,

EpHemfo rfiolery
w Egipcie

Egipskie ministerstwo zdrowi* 
podało do wiadomości, że ttt&& 
ofiar zmarłych na cholerę prze­
kroczyła 2.000 osób. W obec tego, 
że choroba szerzy się m tędzf 
miastami Aleksandra, K,alr * 
Port Said. wszelkie połączeni* 
komunikacyjne, nawet samoloto­
we ł kolejowe między tymi nu*' 
stami, zawieszono.

Rząd Libanu zarządził w strzy  
manie wszelkiej Komunikacji * 
Egiptem z uwagi na rozszerzają* 
cą się 'epidemię cholery. W dniu 
wczorajszym w Egincie zmarł* 
na cholere 39 osób.

w Pendżabie
Jak donosi radio New Delhi 

w Pendżabie zaobserwowano wY- 
padk^, licznych zgonów na cho­
lerę, przy czvm istnieje obawa 
rozszerzenia się epidemii. Dotych­
czas zmarło na tę chorobę 
50 osób.

Szczenienia w Grecji 
i w Persii

Grecja i Persja poczyniły pip^  
wsze kroki celem zapobieżeń'8 
możliwości przeniesienta się eh** 
lery do tych państw. Wszysc? 
mieszkańcy tych krajów mus*3 
poddać się szczepieniom ochron­
nym.

♦

0 s z c 7 < ? c l i f f * ś d  

w wydatkach
NOWY JORK, pon iedziab* ’

Komisja budżetowa ONZ 
ciła zniesiene sprawozdań ster"* 
giaftcznych z uroczystych 
dzeń Generalnego Zgromadzeń1" 
oraz Rady Powierniczej W t*® 
sposób przewiduje się uzzskar 
oszczędności w wysokości 600 tf 
stęcy dolarów w budżecie ON*- 
na 1948 r. Komisja zaleciła 
nież Radzie Bezpieczeństwa wp1̂  
wadzenie podobnych oszczerfr 
ści.

♦
Radziecka

ma uolńw 
wfelarybaw

Z Odessy odpływa dziś eki 
dycja radziecka na połów 
rybów. Połów ten ma się odbyć 
wodach Antarktydy W skład 1K 
pedycji wchodzi: wielki sta 'e't . 
fabryka „S ław a” oraz B stań^ i S  
myśliwskich. Na statku „S la^s 
■znajduje ślę fabryka produkt i ,  
ca tłuszcze jadalne, tran leć^n* 
czy, smary techniczne 1 piep ^  
ty medyczne Połów potrwa 
miesięcy. W grudniu uda siś ^  
■vody An-arktydy statek - 
n.., Który zaopatrzy eksnedj cJ6 
BBttm  1 odwżęa UuCEC**
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W POLSCE LUDOWEJ
wzrosf wydolności p~acy 
służy powiększeniu sify

nabywczej k asy robafnfczej
Dalszy ciąg przemówienia tow1- Gumulki Wiesława;

Celem produrcji kapitalistyoz- 
nej jest pomnażanie kapitału, 
jest proaukcja kapitału. Pro­
dukt. w ytw órzm y pracą klany 
robotniczej, służy im tylko jako 
środek do pomnażania swego 
prywatnego kapitału. Gdyby 
można było osiągać najwyższe 
zyski z produkcji np. trucizny, 
to kapitaliści produkowaliby tru­
cizną. Konsument, człowdek i W 
ogolę społeczeństwo obchodzi 
ich tylko o tyle, o ile jest otl 
biorcą ich tow? rów i źródłem 
pomnażania ich bogactwa.

Każdy kapitalista czy kartel 
kapitalistów dąży do obniżania 
kosztów produkcji nie dlatego, 
aby KONSUMENTOWI DOST Jt 
CZYO TOW AR PO TAŃSZEJ 
CENIE, lecz dlatego .aby na tym 
towarze jak najw ięcej ZAROBIĆ 
Kapitaliści wyciskają z klasy ro 
botniczej jak największą w yda j­
ność je j siły roboczej, lecz w y­
sokość płac robotniczych utrzy­
mują zawsze mniej w ięcej na 
jednakowym  poziomie. Przy 
większej wydajności pracy robot 
nika kapitalista obniża nawet 
jego zaiobek, jeśli na rynku pra­
cy znajduje się liczna armia 
bezrobotnych. Wzrost masy to­
warowej, wzrost produkcji w 
systemie kapitalistycznym, nigdy 
Ni e  i d z i e  r ó w n o m i e r n i e  ze 
Wz-ostem siły nabywczej społe­
czeństwa. Stąd też wynikają kry- 
żysy gospodarcze, będące strasz 
Hym biczem, smagającym wszyst 
kich ludzi pracy.
' v z r o s t  w y d a j n o ś c i  p r a ­
c y  i  OBNIŻENIE KOSZTCW  
H ł^D T KCJI W WARUNKACH 
USTROJU K APITALISTYCZN E­
GO, SŁUŻY TYLKO INTERE­
SOM K APITALISTÓW , NIE 
**OLEPSZA TOŁOŻENIA K L A ­
SY ROBOTNICZEJ I  NARODU. 
Przeciwnie nawet, im szybciej 
hastępuje ten wzrost ł im w ięk­
sza masę. towaróy zdolnych Jest 
brodukować przemysł kapitali­
styczny, rym w  skutkach groź- 
Jhejsze są kryzysy gospodarcze, 
dlatego klasa robotniczą miała 
głęboką rację, kiedy walczyła w  
Jawnej Polsce przeciwko t. zw.

apitalistyeziiej racjonalizacji 
bracy, kiedy się broniła orzed 
*Wiekszeniem wyzysku sw ojej 
sfty roboczej.

Całkowicie łnny charakter 
produkcja w  systemie go- 

^hoćtarki uspołecznionej, w  na- 
r^Yin społecznym systemie de- 
j 1'1 racji Indowej. Zupełnie inne 
Ne przyświecają naszvm dąże- 

do zwiększania wydajności 
ipac-- i obniżania kosztów pro-
H ę j i .
.C e lem  naszej produkcji nie Jes1 
jjgacen ie jednostek, lecz podno- 

-ntf dobrobytu całego spole- 
^ ń M w a.

My dążymy do powiększenia 
brotlukcji i chcemy produko­
wać coraz to więcej towarów

dlatego, aby społeczeństwo mo 
gło ich więcej konsumować. W 
warunkach naszego ustroju
nigdy nie może zrodzić sje zja­
wisko nadprodukcji towarowej, 
gdyż wraz ze wzrostem masy 
towarowe', przeznaczonej <io
konsumejj wziastać będzte
równolegle siła nabywcza Klasy 
robotniczej i całego społeczeń­
stwa.
A BY WIĘCEJ KONSUMO* 

WAC, NALEŻY WTĘCEJ PRO­
DUKOWAĆ. A produkować w ię­
cej możne przede ' wszy-sikim 
wówczas, gdy zmniejsza się czas 
pracy dla wvprodukowania okre­
ślonej jednostki towarowej, czyli 
gdy ZW IĘK SZA SIĘ W Y D A J­
NOŚĆ PRACY. ZM NIEJSZAJĄC 
CZAS PRACY przy produkcji o - 
kreślonej jednostki towarowej, 
możemy produkować większą ma 
sę towarową i równocześnie 
zmniejszać w  ten sposób koszta 
je j produkcji, czyli ZMNIEJ­
SZAĆ ODPOWIEDNIO JEJ CE­
NĘ RYNKOW Ą.

Wraz ze wzrostem wy­
dajności pracy, wzrastać 
więc bedzie w naszych wa­
runkach siła nabywcza pro­
ducentów.

Jest najzdrowszym obławom  go­
spodarczym, gdy silą nabywcza 
mas pracujących wzra< ta przez 
spadek cen towarów, przez zwięk 
szenie ich ilości na rynku.

Widzimy wiec, że cele 
naszei produkcji i cele pro­
dukcji kapitalistyczne;, jak 
też cele i skutki zwiększa­
nia wydajności pracy ^ o b ­
niżania kosztów produkcji 
w naszym ustroju społecz­
nym i w  ustroju kapitali­
stycznym sa diametralnie 
zasadniczo różne. Nasza po 
Utyka gospodarcza i nasze 
dazenia służą interesum lu­
du pracującego.
I tylko najbardziej zacofane ele 

menty mogą nie widzieć różnicy 
między naezą polityką gospodar­
czą i naszvm dążeniem do pndn?e 
sienią wydajności pracy, a kapi­
talistyczną racjonalizacją pracy.

Podstawowym warunkiem zdo­
bycia środków na realizację pla­
nu 3-letniego jest wyprzedanie 
wzrostu wydajności pracy w sto* 
sunku do wzrostu realnej p’ acy 
zarobkowej. Całkowita odbudowa 
i poważną rozbudowa naszej eko 
nomiki, a zwłaszcza przemysłu 
stworzy możliwości masowej pro 
dukcji towarów, stworzy^ warunki 
na wydatne podniesienie stopy 
życiowej mas pracujących.

W interesie samych rouotników le ży. by 
współzawodnictwo ogarnęło całą klasą 

robotniczą
Obniżenie kosztów produkcji 

^ C z  wzrost wydajności pracy, 
^inno więc być naczelnym d3'
*et>iem nie tylko odpowiedzial­
nych kierowników politycz- 
nVch i gospodarczych, ale tak 
S;iTrio całej klasy robotniczej, 
kfoga do tego celu prowadzi 
**hzez ZORGANIZOW ANIE MA 
,i i WEGO RUCHU W SPÓŁZA­
WODNICTWA TRĄCY.Jy

(;en odjął dotychczas sto- 
t^ k ow o nie wielką ilość robot- 
\ ^  tak w przemyśle weglo* 

iak i w inr ,’Ch gałezireh 
titv&mysłu- W interesie SA- 

ROBOTNIKÓW, w inte- 
^  e naszego Państwa Litdowe- 
\Vs,,'eży, aby ruch ten objął 

SYKTKICH GÓRNIKÓW I

CAŁĄ KLASĘ ROBOTNICZĄ.
Wy, przodownicy pracy, daliście 
niezbite dowody, że nawet przy 
obecnym stanie techmcznym na­
szego przemysłu istnieją w ielkie 
możliwości podniesienia produk­
cji j polenszenią wa-unków życio­
wych klasy robotniczej.

Gdv w Wasze ślady wstą 
pia dziesiątki i setk' tysięcy 
robotników, to m ożem y być 
pewni realizacji naszych 
planów uospodarczych, m o­
żemy spokojnie patrzę w 
oczy wszystkim trudno­
ściom. które stoją przed na 
mi, m ożem y rozwiązać pa­
łace dziś jeszcze zagadnie­
nie niskich płac rohotni- 
czych.

S E I¥ .IK  GÓRNIKÓW 
0BRA3U1E

Wę #  ie s tjn d s ta w ą  całego życia 
poseodarczeęo

<3ęj ' esienjg produkcji w każ* 
przemysłu, staje się 

'itwną koniecznością. Lecz 
1'ytt0̂ ZT1'ejszym jest zwiększenie 

i ia węgla Węgiel jest pod 
bb • Ca*PS0 życia gospodarczego 

9nic kosztów jego wyflo*
H,j* , -odwala 

'V i ;

Jego
zmniejszyć koszty 

! - wszystkich innych ea*
Sito Z< m^ fu- Węgiel jest głów

^  ‘'kujem naizego eksportu
N naszego eksportu stano*
^aSo ârunek pokrycia, względnie 

S "a  naszych deficytów a*
sinych. Jak też zakupie- 

t eranicą niezbędnych dla na 
j>r*emyslu i dl^ realizacji

V
“l i 0

3=iP(n»ego maszvn i innego
eŁo nam sprzętu.

Plrn wydobycia węgla dotych* 
cza! jest wykonywany, nawet z 
pewną nadwyżką. Pamiętać Jed 
nak musimy, że plan ten przewi* 
duje systematyczny wzrost wrdo» 
bycia węgla. Wy, przodujący w  
pracy górnicy, wykazaliście, że 
zwiększający się z mferiaca na 
miesiąc plan produkcji przemysłu 
górniczego można nie tylko całko 
wicie wykonać, ale można go w y­
bitnie przewyższać.

Jeśli nauczycie nrooować swo­
ją metodą tysiące innych gór­
ników Waszych wapóltowarzy* 
szy pracy, Jeśli w  rezultacie dzl 
siejszej narady ruch wspólza* 
wodnictwa pracy ogarnie szero 
kle n esze  górniczo i  zrodzi 
wśród nich i mb i o je rota* *i

Waszymi śladami —  to rozwią* 
zany zostanie palący dziś Jesz­
cze problem podciągnięcia vry» 
dajności pracy w górniotw’ e do 
poziumu przedwojennego.

K sżtfy  rubolnik musi 
zru zu m ie ć  k o rzyśc i 
ja kie  sirzynesi jemu 

samemu i Polsce 
Ludowej 

w s p l z a w o r h i c i w a  
pracy

Nie stawiamy przed górnikami 
zadań nierealnych i niemożli* 
wyeh do jeykonania. W 1938 ro* 
ku średnio dzienne w ydobycie 
węgla wynosiło około I.Rft0 kg na 
każdego robotrika przemysłu wę* 
glowego. Obecnie osiągnęliśmy 
na pracodniówkę około 1.200 kg, 
zatem dopiero 2/3 przedwojennej 
wydajności. Wremy, że tabunko- 
wa gospodarka riem ieckiego oku* 
panta zdewastowała nasze kopa1* 
nte 1 wybitnie zmniejszyła ich 
techniczną zdolność produkcyjną. 
Jest to główna przyczyna spadku 
wydajności pracy w  górnictwie, 
lecz bynajmniej nie Jedyną i wy* 
łączna. Wiedzą o tym najlepiej 
sami górnicy. Nasze możliwości 
zaopatrzenia przemysłu węglowe* 
go w  nowoczesny sprzęt technicz 
ny i odnowienia zużytych prze­
starzałych urządzeń będą tym 
większe, Im większa będzie wy* 
dajność pracy przy obecnym  sta 
nie technicznym kopalń.

Rozwiązanie tej trudności leży 
na płaszczyźnie świadomości klaso 
w ej górników, na płaszczyźnie 
świadomego włączenia się w ruch 
współzawodnictwa pracy. Wła-dza 
ludowa i parti° robotnicze zaw* 
sze opierają się na świadomości 
klasy robotniczej i mas pracują* 
cych.

Szerokj rozw ó j1 ruchu 
współzawodnictwa pracy, 
wyrastanie nowych dziesią­
tków j setek tysięcy przo­
downików pracy we wszyst 
kich gałęziach przemysłu 
m oże mieć miejsce w ów ­
czas, kiedy zrozumienie pra 
wdziwych celów tego ruchu 
ogarnie CAŁA KLAS£ RO­
BOTNICZĄ, kiedy KAŻDY 
ROBOTNIK zrozumie ko­
rzyści. jakie 'ruch ten przy­
nosi JFMU SAMEMU, 
WSZYSTKIM LUDZIOM 
PRACY i POLSCE LUDO­
WEJ.

^ •p rze z ruch 
n r z c d o w n i k & w  

pracy 
do nowych form 

pracy klasy 
robo o c za j

Droga, którą wytyczanie Wy, 
l którą wskazują wszyscy przodo* 
wnlcy pracy w innych gałęziach 
przemysłu wymaga od robotni­
ków dodatkowego wysiłku, łącz 
prowadzi do NATYCHMTASTO* 
WEGO POWIĘKSZENIA ZARÓB 
KGW  tych, którzy na nią wkro* 
czą, gwarantuje TERMINOWĄ 
REALIZACJE NASZYCH PLA* 
NOW GOSPODARCZYCH, umoż 
liwta SYSTEM ATYCZNE ZWIE* 
KSZANIE DOCHODU NARODO­
WEGO I OSIĄGNIĘCIF DOBRO 
BYTU, oraz OPARCIE NASZEJ 
SUWERENNOŚCI . PAŃSTWO* 
WEJ NA NAJTRW ALSZYCH 
PODSTAWACH.

Dlatego • prawdziwą radością 
Witamy I-szą Naradę Przodują* 
cych Górników Przemysłu Węglo 
wego i wierzymy, że narada ta 
przyczyni się w ybitnie de WZRO 
STU RUCHU W SPÓŁZAW ODNI 
CTWA PRACY w  przemyśle gór* 
niczym, że stanie się zalążkiem 
rozwojowym  NOWYCH FORM 
PRACY CAŁEJ KLASY ROBOT 
NICZEJ,

V niedzielę, dnia 19-go bm. 
w  Katowicach odbyła się P ierw ­
sza Narada Przodowników Pracy 
Przemysłu W ęglowego. W gma­
chu teatru im. Stanisława W ys­
piańskiego. gdzie odbyw ają się 
obrady, od rana zbierają się de­
legaci —  przodownicy pracy j za 
proszeni goście Na scenie obok 
figury, przedstawiającej postać 
górnika, pchającego wózek z w ę­
glem, w idnieje napis: „Przez
współzawodnictwo — do dobro­
bytu mas pracujących". O godz. 
lÓ-tej orkiestra kop. „W alenty 
W awel" fanfarami wita przyby­
cie generalnego sekretarza Pol* 
skiej Partii Robotniczej, wicepre 
miera tow. Władysława Gom uł­
ki (Wiesława), min. przemysłu 1 
handlu, tow. Minca, m ’ n. pracy 
i Opieki Społecznej, tow. Rusin­
ka, min. odbudowy tow. K aczo­
rowskiego i w ojew ody śląsko-dą 
browsKiego, gen. Zawadzkiego.

Przewodniczący Związku Za­
wodowego Górników, tow. Szczęś 
niak, w krótkich słowach otwiera 
naradę podkreślając, iż celem 
jej jest ustalenie rozpowszechnię 
nią doświadczeń wspólzaw odnic- 
twą pracy górników na całą kla­
sę robotnicza i udziela głosu 
gen. dyr. C.Z.P.W;. tow. T opol­
skiemu. Dyr. Topolski odczytuje 
list odręczny do Narady, prezy­
denta Bieruta i telefonogram od 
Premiera tow. Cyrankiewicza z 
życzeniami pom yślnych obrad, po 
czym w  imieniu Komitetu Orga­
nizacyjnego i Prezydium Nara­
dy wita honorowego przewodni­
czącego Zw. Zaw. Górników, 
wiceprem Gomułkę, min. Minca, 
min Rusinka i Kaczorowskiego, 
przewodniczącego KCZZ W ita- 
szewskiego, wicem in. S a lc w i-  
cza, w ojew odę Zawadzkiego, I-go  
kekretarza KW  PPR, tow. Ocha­
ba, 1-go sekretarza W K  PPS, 
tow Sieradzkiego, przedstawicie 
la KC PPR, tow. Popiela, prze­
wodniczącego Zaiządu G łów ne­
go ZWM, tow. Kowalskiego, przed 
stawicieli Zw. Zaw, Włókniarzy, 
oraz obecną na sali delegacje gór 
ników czeskich z M orawskiej 
Ostrawy i członków parlamentu 
b-ytyjskiego z posłem Zilliacusem 
na czele.

Przewodniczący Zw. Zaw. Gór 
ników pow ołu je do prezydium 
narady najwybitniejszych przo­
downików pracy przemysłu w ę­
glowego z tow. tow. Pstrowskim, 
Tielem, Frysztackim, Stilerem i 
Kapuścikiem na czele oraz 
dwóch przedstawicieli przodow ­
ników pracy przemysłu hutnicze 
go. Następnie odbyła się uroezys 
tość wręczenia honorowycn sztan 
darów pracy kopalniom „B y- 
tom“ , „Chw ałowice", „Zabrze- 
zacŁÓd" i „Bolesław Chrobry" 
oraz najbardziej gospodarnemu 
Jaworznicko - Mikolewskie-nu 
Zjednoczeniu Przemysłu W ęglo­
wego. W ręczając sotardary gen. 
dyr. CZPW, tow. Topolski, w y ­
głosił krótkie przemówienie, pod 
kreślając, iż wprowadzenie hono 
rowych sztandarów pracy zapo­
czątkowało w przemyśle w ęglo­
wym wielki ruch w spó'zawodnic 
twa. który szczyci sie obecnie po 
nad trzema tysiąch mii górników, 
wykonyw ujących 199 % normo i 
w ięcej, oraz piętnas toma tysiąca­
mi przodowników, którzy w yra­
biaj? o j  150 proc normy w: wyż. 
Przewodniczący Rady Zak’ ado- 
jygj kop. „Chw ałowice" w  im ie­
niu 1 wyróżnionych kopalń zape­
wnił, że wszyscy górnicy będą 
starać się o osiągnięcie coraz to

lepszych wyników. Następnie 
ow acyjnie witany przez zebra­
nych wszedł, na trybunę tow. 
Wiesław.

Po m owie tcw. Wiesława na 
trybunę wchodzi minister pracy 
i opieki społecznej, tow. Rusi­
nek, który w itając Naradę i ży­
cząc delegatom owocnych obrad 
specjalnie podkreśla, iż narada 
jest wyrazem nowego stosunku 
do pracy w  Polsce Ludowej, 
i W spółzawodnictwo przyspiesza 
tempo naszej odbudowy, a nie za 
pominajmy, ii wstrzymać tempo 
ta stanąć, a stanąć —  to cofnąć 
sie”  — mówi min. Rusinek.

Wśród oklasków delega+ów za­
biera głos następny mówca — 
przeu. K CZZ TOW . W ITASZEW  
SKI.

„Naiada dzisiejsza jest możliwa 
dlatego, ze pracujemy dla stebie. 
dla utrw -lenia władzy ludo ej w  
Polsce. Życzę Wam pomyślnych 
obrad i wyników, aby górnicy 
stali się busolą, kierującą całą 
klasę robotniczą we właściwym 
kierunku”  — kończy swoje krót­
kie przem ówienie tow. Witaszew 
ski. Następnym m ówcą jest w o­
jewoda

GEN ZAW AD ZK I.
Z kolei witany owacvjnymi 

oklaskami wygłosił przemówienie 
TOW'. OCHAB, w itajac nan-dę 
w  imieniu Komitetu W ojew ódz­
kiego PPR.

Na zakończenie części oficjal­
nej! powitali naradę przestawtciel 
górników czechosłowackich, ob, 
Uhod?cki, angielski poseł Partii 
Pracy W hite i poseł Ztiliacus.

Po części oficjalnej rozpoczęto 
wygłaszanie referatów. Pierws-y 
referat o znaczeniu węgla dla 
Polski wygłosił gen. sekr. CZZG. 
poseł tow. WOJAS.

Następnie dyrektor Z Z f W, lnż. 
G ÓRKA m ówił o technicznych 
możliwościach wspśłzawodnic* 
twa- Ostatni referat wygłosił 
nacz. dyr. tech. CZPW tnz. Kru­
piński.

Po referatach rozpoczęto dysku 
sję.

Z  pow odu braku mie^Eca, dy­
skusję i referaty rodam y w na­
stępnych numerach naszego p i­
sma.

Po przemówieniu min. Minca 
jednomyślnie przyjęto tekst rezo­
lucji, którą podajem y na innym 
m iejscu i wysłano depeszę d „  Pre 
zydenta Bieruta, Pi emiera C*ran 
kiewicza, górników radzieckich, 
czechosłowackich i jugosłow iań­
skich.

Wspólnym odśpiewaniem Poty 
zakończyła się Pierwsza Narada 
Przodowników Pracy Przemysłu 
Węgłowego, otwierająca no'vy 
etan umasowienia i upowszech­
nienia ruchu współzawodnictwa 
pracy..

P o naradzie na kop. W ujek od­
był się wspólny obiaa dla uczest­
ników narady.

Podczas cbiadu, na którym 
obecnych było ok, 700 przodowni­
ków  pracy, tow. W iesław w ygło­
sił przemówienie, które podamy 
w  numerze jutrzejrzym.

K . D.

Telefonogram
od Premiera

tow* Jó ze fa  C y ra n k ie w ic z a  
do l-szei Narady  

P r z o d u j ą c y c h  G ó r n i k ó w
DO

W arszawa, dn. 19. X. 1947 r.

KOM ITETU O R G AN IZACYJN EG O  PIERW SZEJ 
N AR A D Y PR ZO D U JĄCYCH  GÓRNIKÓW  

PR ZE M YSŁU  WĘGLOM EGO 
KATOMTCE, TEa TR STA N ISŁA W A  W YSPIA Ń SK IE G O

Sprawy państwowe nie pozwalają mi na osotdsty udział 
w Pierwszej Naradzie Przodujących Górników Przemysłu 
Węglowego. Tą drogą przesyłam Wam moje najlepsze ży­
czenia owocnych obrad. Przemysł W ęglowy, będący pod­
stawą budującej się potęgi naszego Państwa, dzięki pracy 
górników stał się wzorem dla innych dziedzin życia gospo­
darczego Polski Ludowej Górnicy polscy stajać do pracy 
w najcięższych warunkach od pierwszej chwili powstawa­
nia zrębów naszej Niepodległości, udowrodnili swoje wyso­
kie wyrobienie społeczne i polityczne. Dlatego też jestem 
irzeświadczony że rezultatem Waszej narady będzie dalsze 
wzmożenie pracy, co przyczyni się do poprawy bytu sze­
rokich mas pracujących i zwiększy potencjał gospodarczy 
naszej Ojczyzny.

Prezes Rady Ministrów 
(— ) JOZEF C YR A N K IE W IC Z

Depesze i-ej Narady
i

do Prez. RP Bolesława Bieruta I
Prezydent Rzeczypospolitej Ob. Bolesław Bierut

W A R S Z A W A , B elw eder 
Zebrani w  Katowicach w  dniu 19 października 1947 r. 

przodujący górnicy przemysłu węglowego składają Ci Ob. 
Prezydencie w yrazy czci i przywiązania.

W  przekonaniu, że praca jest najw ażniejszj m czynni­
kiem w  tworzeniu now ych bogactw  dla utrwalenia niezale­
żność, ekonom icznej i politycznej now ej, Dem okratycznej 
Polski Ludow ej, jak również decyduje o polepszeniu bytu 
całego Narodu, przystąpiliśmy do w spółzaw odnictwa pracy 
dla wykonania państwowego planu w ydobycia  węgla.

Przyrzekamy Ci ob. Prezydencie, że nie ustaniemy w  
zwiększaniu w ydajności zachęcając tysiące naszych tow a­
rzyszy pracy do jeszcze większych w ysiłków .

N owe tysiące ton węgla nonad plan —  to hasło, które 
będziemy konsekwentnie realizować, udawadniając wobec 
całego świata, ze górnik polski kocha swą Dem okratyczną 
O jczyznę.

„Szczęść E oże"
U czestnicy I-szej Narady 

Przodujących  Górników  Przem ysłu M eglowegp

do Premiera tow. Cyrankiewicza
Ob, Premier C YR A N K IE W IC Z

W arszawa
Prezydium Rady Ministrów.

Przodujący górnicy' przemysłu węglowego, zebrań: na 
swej Pierwszej Naradzie w Katowicach w dmu 19 paździer­
nika 1947 r przesyłają Ci, Ob. Premierze, zapewnienie, że 
nie będą szczędzić w ysiłków , by podjęte przez górników 
w spółzaw odnictw o pracy, które staje się zjawiskiem maso­
w ym  w  polskim przemyśle, postaw iło Polskę w  rzedzie 
państw przodujących w Europie.

„Szczęść Eoźe“
Uczestnicy I-szej Narady 

P rzodujących  Górników Przem yślu MTęglow ego

REZOLUCJA I-ej NARADY
PRZODUJĄCYCH GÓRNIKÓW 
W K A 7 OWICACH Zasady współzawodnictwa 

przodujących gcmlk^w
wadzeniu dyskusji, uchwalają Je 
dnoglośnie następującą rezolu­
cję:

I-sza Narada P rzodu jących  
Górników stwierdza, ze:

U czestnicy I Narady Przodu- 
Jących Górników  Przem ysłu  We 
glow ego w  K atow icach w  dniu 
19 października 1947 r. p o  w y­
słuchaniu  referatów  1 przepro-
1. C z ł o w i e k  pracy stanął w p ierw szym  szeregu budow niczych 

now ego ustroju spraw ied liw ości społecznej w celu utrwalenia 
n iepodległości Państwa, odbu dow y gospodarczej kraju  i po­
prawy bytu szerokich  m as pracujących.

2. Praca jest w P o'sce najw ażniejszym  czjnm ikiem  w tw orze­
niu now ych  wartości ekonom icznych  i od je j zorganizowania 
zależy w dużej m ierze nasz postęp gospodarczy.
Szczególne znaczenie posiada praca górnika, ponieważ w ę­
giel jest podstaw ow ym  surow  cpm w polskiej gospodarce na­
rodow ej i najw ażniejszym  artyk u łem  eksportow ym  w zm ac. 
n iającym  naszą pozycję  na arenie m iędzynarodow ej.

3 W spółzaw odnictw o pracy w górnictw ie, które zrodziło sil 
wśród głębokich przem ian polityczno-społecznych - z Inicjaty­
wy najbardziej u św iad om ion ych  górników , jest najlepszym  
wyrazem tw órczego udziału klasy pracującej w odbudow ie 
Państwa. W spółzaw odn ictw o to staje się ruchem  m asow ym , 
prowadzi do popraw y bytu pracow nika I jego rodziny, po- 
głębia jedność klasy p ra c u ją c e j I jest najlepszą odpow iedzią 
na propagandę w rogów  ustro ju dem okratycznego.

4. W spółzaw odnictw u na'eży st w orzyć ramy organizacyjne 
p r z e z  ustalenie elem entów  ws pólzaw odnictw a. koniecznym  
jest otoczenie w sp ółzaw od n ik ów  opieką ze strony edm inistra 
cji państwowej, orzem ysłu  w ęglow ego, partii politycznych, 
zw iązków  zaw odow ych, pras y 1 radia Ruch w spółzaw odnic­
twa pracy winien być pon adto  przedm iotem  studiów  1 nau­
kow ych badań w zakresie m etod  ęra cy  stosow anych przez 
-przodujących górników'.
W  zrozum ieniu konieczności ustalenia w arunków  technicz. 

nych w spółzaw odnictw a, u czestn icy  T-szej Narady P rzodu ją­
cych Górników  Przem yślu W ęglow ego zatw ierdzają 15 ZASAD 
.współzawodnictwa PRZODUJĄCYCH GÓRNIKÓWa

1. Dobór zespołów  pracu jących  pow inien być dukunywan^ 
z in icjatyw y dozoru 1 p racow n ik ów  na podstaw ie w zajem ­
nego zaufania, kw alifikacji 1 w snólpracy poszczególnych  
pracow ników .

2. Czas przeznaczony na pracę w przodku w inien być w ca ło ­
ści wykorzystany.

.3. Każdy przodek i pracu jący  w  nim  górnik pow inien być w y 
posażony w  kom plet narzędzi i urządzeń m echanicznych  od 
pnwiedniej jakości.

4. Górnik w przodku m usi m le ć  zapewmioną na czas i w do­
statecznej ilości dostawę drz ewa i niezbędnego m ateriału 
dla bidynk-^.

E. Odstawa urobku pow inna być z każdego m iejsca  pracy 
tak zorganizowaną, żeby nie ham ow ała produkcji.

6. W arunkiem  w ydajnej pracy w  przodku jest d otrę  przew ie­
trzanie I oświetlenie.

7. Energia musi być dostarczana, stale w odpow iedniej ilości 
1 jakości i używana oszczędnie.

8. Um iejętne strzelanie oprócz dobrych w yników  w postępie 
robót i jakości urobku, oszczędza górmkowd pracy, kopalni 
kosztów, zw iększając rów n ocześn ie  bezpieczeństwo.

9 Każda robota górnicza musi być prowadzona prawndłowo, 
zgodnie z zasadami sztuki górn iczej.

10. P rzodu jący górnik winien przestrzegać czystości urobku 
w ydobyw anego I pełnego załadunku.

11. Lepsze wyniki pracy n:e mo j?ą być w żadnym w ypadku uzy 
skiwane kosztem  zm niejszen ia bezpieczeństwa.

12. Dobre wyniki pracy zależą w dużym  stopniu od dobrego 
w zajem nego stosunku d ozoru  I pracowników.

13 Przy pracy na dwie I trzy zm iany obow iązu je pracow ni­
ków  wzajemna lojalność I k oleżeńska w spółodpow iedzia l­
ność za stan w przodkach.

14. Norm y akordow e pow inny być oparte na racjonalnych  
1 spraw iedliw ych podstaw ach , a w spółzaw odnicząc" zespoły 
pow inny m 'eć  jak n a jbard zie j zbliżone warunki pracy.

15. Pracowm ików uczestniczący ch w w spółzaw odnictw ie należy 
•tale informować o wynikać h ich pracy.



Wtorek, 21. X. ' T R Y B U N A % ROBOTNICZA

^  W 130 rocznicą śmierci Tadeusza Kościuszki ) i

Pr-tążn manifestacja 
narodowa w Arakiw *

K R a K Ó W  i s p o ł e c z e ń s t w o  k r a k o w s k i e  u c z ­
c i ł o  130 r o c z n i c ę  Ś m i e r c i  n a c z e l n i k a  w  s u k ­
m a n i e  —  b o j o w n i k a  o  W OLNOŚĆ l u d ó w  i  w y ­
z w o l e n i e  LUDU PO LSKIEG O —  TA D EU SZA K O­
ŚCIU SZKI.

Miasto udekorowane sztandarami o barwach państwo 
w ych  przybrało wygląd odśw iętny. W  niedzielę już od 
w czesnych godzin rannych przeciągały ulicami miasta 
w  kierunku rynku krakowskiego barwne, chłopskie grupy 
regionalne, oddziały w ojsk, liczne grupy m łodzieży 
ZW M  -owskiej _________________

Z W arszaw y przybyli z-ca na 
czelnego dow. W P gen dj wizji 
M ARIAN  SPYCHALSKI, członek 
XC PPR poseł tow. KL1SZKO, 
członek CK W PPS poseł tow. 
ĆW IK wiceprezes NKW  Stron­
n ictw a Ludow ego poseł GhU- 
BECKI, sekretarz generalny 
Stronnictw a Dem okratycznego 
poseł ARCZYŃSKI.

W ładze w ojew ódzkie reprezen

PASEN K IEW ICZA, w icew ojew o 
dę inż. KULESZĘ i mgr. RU- 
BIŃSKIEGO, prezydenta m 
Krakowa dr DOBROW OLSKIE 
GO.

Obecni również byli dr DROB 
NER, tow. STRZELECKI, tow. 
Machur, poseł Blak płk. Kaseja 
i szereg innych.

Przem ów ienie inauguracyjne 
w ygłosił w ojew oda dr. Pasenkłe 
wlez oddając następnie głos 
gen. dyw. Spychalskiem u.tow ane były przez w ojew odę dr.

K o śc iu sz k o  — Sw ćrco Ludowe* Arm'sS
Przemóiuienie gen.

„P ostać K ościuszki — n ó w il 
gen Spychalski — ma to 
azczegćlne znaczenie w na­
szym  życiu narodow ym , że 
Jest ściśle związaną z zagad­
nieniem w alki o niepodległość, 
z postaw ieniem  s iraw y nie­
podległości na Jedynie real­
nych  i gw aranm lących  jej dbi 
gotrw alość podstaw ach. K o­
ściuszko za zasadniczy w aru­
nek odzyskania i utrwalenia 
n ieprdleglości uważa? w yzw o 
len ie Iudn i oparcie się na 
tych siłach wewnętrznych, któ 
re m ogły, w tym czasie zapew 
n ić  Polsce niepodległość tj. na 
chłopstw ie.
TO K O S dU S ZK O  PO STA W IŁ 

P IE R W SZY  SP RAW Ę PO W ­
SZECHNEJ ARM II LUDOWEJ. 
ZAGADNIEN IE UŚW IADOMIĘ 
NIA POLITYCZNEGO ŻOŁNIE 
RZA, JEGO IDEOWEGO PO­
W IĄ ZA N IA  ZE SP R A W Ą  O 
KTÓRA W ALCZYŁ.

SŁUSZNOŚĆ TYCH POCIĄG­
NIĘĆ KOŚCIUSZKI PO K A ZA­
Ł A  NAM W CAŁEJ ROZCIĄ­
GŁOŚCI PRAKTYK A OSTAT- 
NIEJ WOJNY W YZW O LE Ń ­
CZEJ.

W  dalszym  ciągu sw ego PrzP 
m ów ienia gen. Spychalski pod­
kreślił, że Polska mogła odzy­
skać trwałą niepodległość do ­
piero  w epoce rodzenia się no­
w ych  ustrojów  lurlm wch. które 
zerw ały ogniwa łańcucha kapi- 
talisf V ezn pfrn

„Tylko dzięki temu, że 
wvrosłv te siły ludowe. 2
którymi sn raw e nienodle^fo 
ści wiazał Kościuszko, tylko 
dzięki [emu. że wyrosła oa 
triotyrm a. boiowa, postę­
powa klasa robotnicza 1 jej

d'ju Spychalskiego
przodujące narodowi orga­
nizacje, że wyrosło świado 
me. paliiotyczne chłop­
stwo I postępowa inteligen 
cja, że te siły ludowe ujęły 
w swe rece sprawę nieptule 
głości ł związały ją z walką 
o przejecie pri.ez n a .ód go 
spodarki narodowej, z fuze 
kazaniem ziemi chłopom, z 
walka o wolność innych na 
rodów, tylko dzięki temu 
została zrealizowana niepu 
d le g ło ś ć  Polski | zostały jej 
dane podstawy gwarantu­
jące jej długotrwałość". 

A nalizując obecną sytuację 
polityczną m ów ca zw rócił 
uwagę na żarłoczne ape­
tyty i rachuby im perialistów  
am erykańskich w kraju , o które 
go w olność w alczył Kościuszko. 
DziS u kierow ników  tego pań­
stwa zrodziły się plany odbu­
dow y kapitalizm u i im perializ­
mu n;em ieckiego, plany zagra­
żające również naszej nlepodle 
gtości. Jednakże plany te są nie 
realne, zostały bowiem dosta 
tecznie wcześnie zdainaskowane 
I istm eją dziś pełne m ożliwości 
zapewnienia pokoju , suw eren­
ności i niepodległości narodów.

Dziś czołow e siły  naszego '  '■ 
rodn, ilły robotnicze in icju ją  
Dorozumienie w  obronie o .spodlę 
głos i naszej 1 innych narodów 
przed zam. aml im perlalizm n. 
NA STRAŻY NASZEJ NIEPO- 
DLEGŁOŚCI STOJĄ OPROCŻ 
KLASY ROBOTNICZEJ TAKŻE 
I SIŁY CHŁOPÓW POLSKICH. 
W sprawo utrwalenia jej Włą­
czyła się nasza nauka, technika, 
kultura, nasza przodutąca Inte­
ligencje m ilion ow y ruch pol­
skie) młodzieży.

Po' sko  p ry o Jt^ a c y m  pońs»wem  
ro w e i epok*

„M ożem y tu w starym  Krako- 
,-ie — mńwił gen. Spychalski — 
kladając hołd cieniom  wielkie- 
o Kościuszki, w 130 rocznicę 
;go śm ierci, stw ierdzić w imie- 
iu całego narorlu. że TYM RA 
EM POLSKA NIE W YPAD ŁA 
! EPOKI, ŻE JEST PRZODU- 
ACYM PAŃ STW EM  NOWEJ 
iPOKI, ŻE NIEPODLEGŁOŚĆ 
łASZA O PA TlłA  JEST NA 
DENARUSZALNEJ PODSTA­
WIE W SPÓ ŁD ZIAŁAN IA. W IEL 
UCH POKOJOWYCH SIŁ AN- 
1YIM PERIALISTYCZNYCH I 
tTMOKB ATYCZN YrH , że na- 
ód polski w ciągu  niespełna 3 
at dokonał w ielkiego dzieła od 
n dow y, podniesieni-! qospodar- 
[1 1 zagw arantow ania suweren- 
iości.

M ożem y stw ierd z i, że slia 
taszego ustroju, że siia naszego

Państwa Jest większa niż była 
k iedykolw iek w historii. M oże­
m y stwierdzić, że odrodzone 
W olsko Polskie pod sztandarem 
Kościuszki Jest w ojskiem  o onj 
w iekszvch tradyclacn zw yciesi w, 
o najsiln iejszym  powiązaniu z 
ludem, m ocnym  filarem  w iecz­
nie trw ałego gm achu Niepodle­
głe! Polski L udow ej".

Z  kolei nabrał głos poeeł Cwiw 
członek "K W  PPS Który składa’ 
1ąc hołd “ ai alęcl w 1 alk lego demo 
kraty imieniem PPS nod -eślil 
historyczne znaczenie postori Tade 
usza Kościuszki dla narodu w>lr- 
klego. Omawł=1ac genezę 1 przy 
czyny upadku In ureiccji kośctusz 
kowskiej poseł Ćwik stwlerdztt. 
że pom imo je! niepowodzenia
spełniła ona doniosła rolę 
rając wieik' wnływ i dajac Pod* 
stawę rozwoiowi przyszłych ru= 
chów niepodległościowych pols* 
kich. ..W racłi-wtektej batalii —

Je s ie ś m y  sp a d k o b ie rca m i  
i d e i  k o ś c 'u s łk o w s k ifej

Przemówienie tow. Kliszki
7 imieniu Polskiej Parttl Bn" 
niczei przemawia) członek KC 
' Zenon Kliszko. bci.araktery 
i i) ou. Tadeusza Kościuszkę 
o wielkiego siewcę nowego 
yszłego życ’ a. 'ego meprze3 
nena v.alka z Targów -a ’  e 
:elkich m  przejawach bila 
lka o nowe ukształtowanie ■■■ 
cza Polski i o wyzwolenie ludo 
ch 1 -postępowych sił drzemią 
h w narodzie. Kościuszko m 
nia) idee nowoczesnego państ= 

ludowego I próbowa) ja 'v 
iktyce realizować. v wielkiej 
formie społecznej. W uwolnie- 
t chłopa sood jar oma oęńszC*y,

zny i w uruchomieniu m i« ludo’ 
wych w obronie ginącego państ­
wa — widzi Kościuszko siłę to* 
woczpsnego państwa, widz, żrV 
dlo zabezpieczająca narodowi 3 s* 
eo wolność 1 niepodległość. Ko> 
ściuszko rozumiał, że w al'’ ' w o» 
bronie własnego narodu nie Drr 
wadź) sic w odosobnieniu, że 
wiernymi sprzymierzeńcami w 
'e j walce są sił ludow e i poste* 
oowe w innych krajach” .

SPADKOBIERCAMI I (VIKO 
NAWCAitl' ŻYWEJ IDEI KOŚ 
CIESZKOW SKI EJ. K TÓR k JAU 
ŁUK PROMIENNY ZAW IS t _ 
N & a  P Ł J J& A  N O C Ą  N IE W O L I

NARODOWEJ STAŁY SIĘ Ma < 
SY LUDOWE STAŁA SIĘ POL­
SKA KLASA ROBOTNICZA — 
Polska Partia Robotnicza pow*ta« 
ia Jako partia walkj z hitleruw* 
skfm okupantem o wolność i nie-- 
podległość narodu.

„Przy skrzypie szubienic, przy 
trzs sku salw karabinowych, w 
•dymie krematoryinych pieców — 
mówi tow Kliszko — walczyliś?. 
my o ,’ eaność kiasy ropotnicze] 
zawiązaliśmy brat-rską współpra­
ce x lewicowym ruchem socjali* 
stycznym zakładając w ten sposób 
zręby p«d sojusz robotniczo * 
chłopski { szerokie współdziałanie 
sił ludowych t demokratycznych.

PPR uzbrojoną w doswiao. 
czenta rucnów narodowo • wy* 
woieńczycb uzbrojona w do­
świadczenia polskiego mchu ro 
botntczego, najsłuszniej ocenŁ 
ła syiuacje i najsłuszntełszą wy 
tyczyła drogę. Od początku 
wskazywała ona to. że miejsce 
Polskj walczącej jest w sojuszu 
braterskim ze Związkiem ita> 
dzifrckim Jako tą główną «ii« 
ktora dokona rozgromienia Nie 
miec hitlerowskich i wyzwoli 
Polskę spod niemieckiej oku< 
pacjk
Tow. Kliszko definiując zna­

czenie pokotu dla narodu pol­
skiego powołał się na słowa tow 
Gomułki „pokój Jest dla nas naj 
droższym skarbem. Ponad po­
kój przekładamy wolność, nie­
podległość 1 suwerenność Prze­
kładamy dlatego, że wiemy co 
znaczy utracić prawo gospodarza 
we własnym kraju”

W dalszym ciągu tow Kliszko 
bilansując ogromy strat i znisz­
czeń. wywołanych ostatnią w o j­
ną w  gospodarce ogólnoświato­
wej, podkreślił fakt, że imperia­
listyczne koła amerykańskie sfer 
kapitalistycznych dorobił: się na 
wojnie wielu miliardów dolurów, 
a teraz wyzyskując to, jak rów ­
nież złą sytuację gospodarczą in 
nyeh narodów, dążą do panowa­
nia nad światem i do polityczne 
go i gosf rdarczego ujarzmienia 
tych narodów 

Tow. Kliszko twierdzi dalej, że 
Związek Radziecki Jest czołową 
sili* występująca konsekwentnie 
i d< zom  iromisowo w obronie 
pokoju, zaś glówi -cmi siłami *uo 
aąoymi w  obronie pokoju w ystą­
pić są masy ludowo świata, jest 
klasą robr*niczr. Ja­
ko w yiaz świadomego dążenia do 
zespolenia wszystkich sił ludo­
wych, demokratycznych, pos ;epo 
wych i antywojennych w obronie 
pokoju uznał tow. Kliszko nara­
dę 9 partii marksistowskich 1 
utworzenie B.ura Inform acyjne­
go

Tu na Rynku — kończył swoje 
przemówienie tow . Kliszko — 
przed 45| laty Kościuszko wska- 
zywa i drogę budzenia się do ży­
cia chłopa polskiego, mieszczaru 
na iudu polskiego.

T Ą  DROG Ą KROCZYM Y 
DZIS KROCZY SPADKOBIER- 
CZYNI KOŚCIUSZKOWSKIEGO 
TESTAMENTU — DEMOKKA 
CJA POLSKA I T Ą  DROGĄ 
POJDZIEMY TW ARDO DO ZWY 
CIĘSTWA” .

Komitet Centralny PPR, tej 
partii, dla ftórfcj w najcięższych 
dniach Rzeczypospolitej dro­
gowskazem był czyn Kościuszki 
łączy się dziś z całym narodem 
w  składaniu hoiJu Wielkiemu 
Chorążemu D< nok racji Polskiej, 
Wielkiemu Bojownikowi o W ol­
ność 1 Niepodległość Polski Lu­
dowej.

Następnie p’tem aw l ił imie­
niem NKW SL Inż. J. Grubecki. 
podkreślając charakter Ideałów Ko 
ściuszk., jako pochodzących z tych 
samych źródeł, z któi-och czerpał 
Lafayette, Jego współtowarzysz 
w walce o wolność Stanów Zjed 
noczonych.

Kończąc swe przemówienie 
prezes Gru Deck. powiedział: — 
Tadeusz Kościuszko nie zdokai 
uratować wskutek dzisJań sil 
szlacheckiego wstecznictwa w ol­
ności ludu i narodu, mim* to 
pozostał on na zawsze wielkim 
wodzem ludu ( nauczycielem na­
rodu,

D E F I L A D A
Po wygłoszeniu przemówień de 

ipgacja społeczeństwa w malown, 
czych strojach krakowskich zło­
żyła wieniec ozdobiony szarfą ze 
skromny.m ale wymownymi sio 
wami „Tadeuszowi Kościuszce- 
Naród"

Następnie uform ował i.ię mani 
festacyjny, olbrzymi pochód któ­
ry z Rynku ulicą Grodzką prze­
szedł na Wawel' gdzie gen Spy 
chalski w otoczeniu wyższych of) 
cerów  złoży) wieniec na sarko­
fagu T. Kościuszki.

Tysięczne tłumy zapełni' y 
szczelnie diiedziniec wawels ń 
1 tu, tak jak w czasie pochodu, 
uwagę zwracały liczne rzesze 
młodzieży ZWM,

Brnderłi krakowska wjechała 
na żiedzdhte: pod sztandarami 
PPR i PPS.

Na zakończenie uroczystości 
orzemówienifc w imieniu Stron 
ntetwa Demokratycznego wygłosi) 
ooaeł Aiczyński.

Odśpiewana w głębokim 
uleniu Rota rozległa się viei0‘ 
kiotnym echem wewelskirr 
dziedzińcii.

DRUGA SP R A W A , SPORNA 
SPRAW A . Sporna dla wielu lu ­
dzi i dla wielu robotników  To 
była taka sprawa. No dobrze — 
powiedzą niektórzy — będę roz 
w ijał ruch współzawodnict»\ a 
nracy, będziemy podnosili w y­
dajność pracy, ale wobec tego 
będzie potrzeba m niej robotni­
ków. W obec tego bedzie zvyo!n'e 
nie robotników, wobec tago bę­
dzie bezrobocie.

Ci ludzie, którzy tak myśleli,

nie zdawali sobie sprawy, z o l­
brzym iej różnicy stosunków  spo 
łecznycb, które nastąpiły w po­
równaniu do roku 1939. W ęgla 
w tym roku górnicy dadzą 
mniej więcej 10.5 miliona ton 
więcej ni? w 1946 r. A czy dla 
każdego górnika nie Jest Jasne, 
gayby potrafili dać żo m ilionów  
ton weqla, 25 m ilionów  ton wię 
cej ł 30 m ilionów  fon w lecel, że 
wszystko to byłoby Jeszcze m a­
ło. P ow edzą niektórzy, no do­
brze, wy nam płacicie za prze­
kroczenie norm  a czy nie po­
w odujecie konieczności usuw a­
nia robotników ? Trzeba odpowie 
dzieć. żf znajdą odpow iedź na 
to w iasnych i w yraźnycn licz­
bach.

Kiedy się rozpe-zął ruch 
współzawodnictwa pracy? W 
kwietniu. 1 co się okazuie. Od 
kwfełnfn do września 1947 r. 
t. zn. od momentu, kiedy ten

D a l s z y  mm p r z e m t o f i s m a  m l i  t o w .  M k i c a

KLASA ROBOTNICZA 
ZBliRUJE SZCZĘŚLIWĄ 
-RfHAOKRAiyCZRĄ- 
-  POLSKĘ LODOWA —

ruch się rozpoczął, do obecneąo 
m om entu przyjęto w polskim  
przem yśle now ych 50 tysięcy ro 
botnlków, a w dwu przem y­
słach oh jętych w spółzaw odnic­
twem liczby były następujące: 
w przem yśle w ęglow ym  przyję 
to now ych  15 tysięcy robotni­
ków  1 w  przem yśle w łókienni­
czym  now ych 18 tysięcy.

Co w ynika z tych faktów ? 
W YNIK A BEZSPORNY I JA 
SNY FAKT, ŻE O B A W Y  LU­
DZI, KTÓRZY M YŚLĄ, ŻE 
RUCH W SPÓŁZAW O D N ICTW A 
JEST ZW IĄ ZA N Y  Z BEZROBO 
CIEM, NIE ZNAJDUJĄ ŻAD ­
NEJ PO D STAW Y I U ZASAD - 
NIENIA.

Wzrost wydojności 
==; wzrost płacy

BYŁA TRZECIA SPORNA I 
NIEJASNA DLA NIEKTÓRYCH 
LUDZI SPRAW A . Było wiel.e 
ludzi, którzy m bw ili: Dziś bę­
dziem y lepiej pracow ać, damy 
większą w ydajność, ale nic za 
tr nie otrzym am y, nikt nam te 
go nie wynagrodzi. Dzisiejsza 
konferencja wykazała że to jest 
nieprawda, że nrzodow nicy pra 
cy, którzy przekroczyli normę, 
zarobili od 25—50 tysięcy z ło ­
tych. Pow staną także pytania, 
że może tylko ci przodow nicy za 
rabiają, a całość nie otrzym uje 
nic, albo prawdę nic. Jak ta 
rzecz przedstawia się w świetle 
liczb i fantów ? Ja chcę wziąć 
dane o zarobkach w kopalniach 
węgla. Jeżeli przyjąć w ydal 
ność w m iesiącu m arcu za 100, 
to w końcu sierpnia wynosiła 
ona 106% t. zn„ że w ydajność 
od m arca do sierpnia w zrosła 
o '6% . A jeżeli przyjąć w marcu 
płace zarobkow e w kopalni wę 
gla za 100 to te płace zarobko 
w .  w  sjem nin  w ynosiły 162%. 
A W IĘC 6% W ZRO ST W YDAJ 
NOŚCI A 62% W ZRO ST PŁAC.

Co w ynika z tych liczb? Z 
tych liczb wynika, że nie tylko 
wzrost w yda in ośd  jest w yna­
gradzany. ale wynagradzany 
>est z nadwyżką. Równolegle do

Idziem y naprzód
W szyscy wiem y, te  przem ysł 

węglowy w Polsce nie rmal wla 
snych baz zaopatrzenia że nie 
w yrabia! m aszyn górniczych, że 
korzystał z m aszyn n iem iec­
kich z tych niem ieckich fabryk, 
które znajdow ały się głów nie w 
Nadrenii. W szyscy wiedzą, że po 
uzyskaniu niepodległości zostali 
śm y bez m ożności zaopatrzenia 
się w m aszyny górnicze stam ­
tąd. Rozpoczęliśm y prace nad 
stworzeniem  własnego przem y­
słu m aszyn górniczych. W ięk ­
szość z W as wde już z pew no- 
cia, że w tej chwili przem ysł wę 
głow y dysponuje zakładam i fa ­
brycznym i, które się rozw ijają 
w kierunku produkcji maszyn 
dla przem ysłu górniczego.

W  przyszłym  roku plan Inwe 
stycyj będzie przew idyw ał 3 mi 
Hardy zł. na rozwój tych fabryk. 
Można by powiedzieć, że to jest 
na przyszłość. A jak było do- 
tychczas? M ożem y stwierdzić.

że jest tutaj znaczna poprawa. 
To można dow ieść na fakcie od 
nośnie taśm górniczych . Tych 
taśm górn iczych  nie -produkowa 
liśmy. A jak jest teraz? Jest 
faktem, że jest lepiej z taśmami 
górniczym i. A jak to było z 
m łotkam i? Kiedy przyjechali 
belgijscy  górn icy  i przyw ieźli w 
podarunku pierw szych 100 m łot 
kńw, uważaliśm y, że to jeąt w ie ’ 
ki podarunek. A teraz Jest le- 
p ii j. N iew ątpliw ie jest tutaj 
poprawa. Przed wujną nie pro- 
d ikow alism y m aszyn w rębo­
wych. A dziś m yśm y Już w ypro 
dukow  >11 pierw szą m aszynę wrę 
buwą 1 pierw sza aerla 60 sztuk 
iest w  robocie- 

Jest wiele trudności z kom pre 
soram i, ale słyszeliśm y tu, że 
na „P rezydencie” już się szyku 
je fundam enty pod kom presor 
f wdcrótce stanie kom presor na 
kopa.lni „P olsk a” . Są w ielkie 
trudności z wozam i 1 wózkam i.

U LEPS Z A M Y  G Ó R NICTW O  
W ŁASNYM I SIŁAM I

Obecnie pracujem y w kit runku 
norm alizacji tych wózków 1 
opracujem y nowy typ wozu. 
M amy trudności, bo nie m am y 
łożysk kulkow ych  1 m usim y je 
sprow adzać ze Szwecji i często 
błagać, żeby nam  dali ]b z 
W ioch. M usim y Je sprow adzać 
także z Francji. ALE MYŚMY 
POSTANOW ILI TĘ SPRAW Ę 
ROZW IĄZAĆ I MY TO ZAD A­
NIE W YKONAM Y, MY ZROBI 
M Y POLSKĄ FABRYK*- ŁO- 
ZYSK KULKOWYCH I P RZE­
MYSŁ M ETALOW Y TAKIE ZA 
DANIE W YKONA. Po co ja to 
mówię Po to, żeby sobie uświa 
dom ić trudności. I po to, żeby 
wiedzieć, że zły stan zaopatrzę 
ni a, że zły stan wyposeżenia 
zostanie usunięty w pierwszym  
rzędzie przez własną produkcję 
że stan ten nie stanowi przeozko 
dy i nie może stanow ić przeszko 
dy dla w spółzaw odnictwa pra­
cy. Inaczej m ówiąc, w rezulta­
cie doświadczenia ostatnich mię: 
sięcy, ł w spólnych narad i kon­

ferencji w yciągnęliśm y następu 
jace w nioski:

,1) że m asow y ruch w spółza­
w odnictwa pracy  będzie się roz­
w ija ł i nikt mu nie przeszkodzi;

2) rucb w spółzaw odnictw a nie 
w yw ołu je bezrobocia, a na od­
wrót w  miarę rozw oju  tego ru­
chu będzie rósł przem ysł 1 bę- 
cL-Ie rosła liczba zatrudnionych;

3) ten m asow y ruch powodu 
Je jystem atyeray  w zrost zarob­
ków ;

4) za każdą w ydobytą tonę 
ponrd norm ę będzie zapłacone

Pierw szy z tych wniosków bę 
dzie brzm iał następująco: Po to, 
aby ruch w spółzaw odnictw a 
spełnił sw oje  zadanie I m ógł 
zm ienić system płac, musi być

tak ulepszony, żeby kom penso­
wał zw iększony wysiłek. W  prze 
myślę w ęglow ym  to już jest. 
W  innych przem ysłach trzeba 
będzie w najbliższym  ozasie do 
brze popracow ać nad zastosowa 
niem  system u p iac,,tak  żeby w 
ten system płac ułożył s ;ę nowy 
ruch współzaw odnictw ’a pracy.

DRUGI W NIO SEK : NIE NA- 
L E tY  W RO ZSZEFZAN łU  RU­
CHU W SPÓŁZAW ODNICTW A 
OGRANICZYĆ SIĘ TYLKO DO 
W YBITNYCH PRACOW NI­
KÓW. ~ Cechą tego ruchu Jest 
to, że zaczyna się on od pojedyń 
czycli ludzi, ale później rozsze­
rza się na zakłady, na fanryki 
i cale gałęzie pracy. To, powm  
no być podstawą naszej dzialal- 
nośoi w tym zakresie.

iN r 29C (961)

» » To gest ruch masowy < t

wzrostu w ydf jnoścl odbyw a się 
system atycznie podw yższanie ca 
łości zarobków  robotniczych.

BYŁA JESZCZE CZW A R TA  
SP R A W A  SPORNA. Byli ludzie, 
k iórzy m ów ili, że ci którzy roz­
poczęli ruch w spółzaw odnictw a 
pracy doprow adzą tylko do te­
go, że norm a zostanie podw yż­
szona Co w ykazało doświadczę 
nie? Ruch w spółzaw odnictw a 
trwa od kwietnia. Czy norma 
została w tym okresie podw yż­
szona? Nie. N atom iast dośw iad­
czeni  ̂ w ykazało, że każde w yko 
nanle norm y z nadw yżką Jest 
zapłacome z nadw yżką I tak bę 
dzle nadal.

PIĄ T A  S P R A W A  SPORNA, 
która istnieje u wielu ludzi 1 
która w ypłynęła na dzisiejszej 
konferencji, sprawa, która w y­
m aga gruntow nej pdpowiedzl, 
to jest taka sprawa. No dobrze. 
R ozw ijać ruch w snółzaw odnlc- 
twa pracy, a przecież w iem y, że 
nasze m aszyny 1 urządzenia k o ­
palniane są w złym  stanie. Cóż 
się stanie, Jeśli przy w zm ożo­
nym w spółzaw odnictw ie popsu­
ją się m aszyny i urządzenia. 
To jest w ątpliw ość istotna i po 
ważna. Na tę pow ażną w ątpli­
w ość trzeba puważnej odpow ie­
dzi.

Trzecia sprawa, którą należy 
'poruszyć. Należy pam iętać, że 
to jest oddolny ruch, że to jost 
ruch, który pow stał w  łonie kia 
sy  robetniezej, z in icjatyw y kia 
sy robotniczej i że tego ruchu 
nie należy zam ykać w  biurkach 
i dokonyw ać go za pom ocą okol 
ników.

Są .wypadki, kiedy dyrektor/y  
nawet centralnych zjednoczeń 
załatwiali to przy pom ocy  okól­
n ików  To nie jest metoda, w y­
pisania okólników', na których 
znajduję się notatka, że każdy 
z pracow ników  musi stwierdzić, 
iż przyjął okólnik do w iadom o­
ści. T b  JEST RU 3H  M ASOW Y. 
Temu ruchow i trzeba dopoma 
cać, trzeba wspólnie pracować 
nad jego rozw ojem  ale, nie
trzeba mu pom agać- przy. porno 
cy biurokracji i nie trzeba U m 
ruchem  kom enderować. Ruch 
będzie się rozwijał, Państwo bę 
dzie się tym ruchem  opiekowajS- 
a zm iany W system ie płac będą 
dokonane.

Państw o uważa, że ten ruch 
Jeut przejaw em  nowego stosun­

ku do pracy i dlatego jest roz­
patrywana i będzie rozwiązana 
kwffsfia nadawania przodow ni­
kom  prący spoijn lnej odznaki 
pjins,tw'owej. Ten ruch objawia 
ąię wśród młodzieży, wnjrćd star 
szych rohntńków . Ten ruch za­
początkowali rrdodzi i starzy. 
W zapocząikow anhi tego ruchu 
m ają wiotkie zssługi ra^cd-* ro­
botnicy i tacv ludzie is>. tn-w. 
Pstrow ski TW ÓPCA TF-GO RU 
EMU JEST CAŁA KLASA RO- 
ISGTNICGA.

Jeden z towarzyszy tutaj >ak 
.op svwa! sw oje początki w d/.ie 
dz[nie w spółzaw odnictwa, to po 
w iedzia ł że. kpiono z niego i na 
zywano go ,.ua!:go,rą‘ . Stusżna 
jest taka nazwa.

Bo fen nasz ruch. ruch 
DokJdei k!asv robotniczej, 
to iest -mPeżny „waligóra*1, 
który pokona wszystkie 
przeszkody, który zlnmie 
wszystko ro stoi na ieffo 
d roc7 r który zbuduje 
szczęśliwa, demokratyczną 
Polskę Ludową.

I I W  ślad za górnikami 
poszli inni"

W o j e w f a  ś l ą s k o - d ą b r o w s k i  / 

tom*. tam w SM  wita Saraeo
Z  uczuciem głębokiego zado­

wolenia i dumy witam Wasz 
dzisiejszy Zjazd przodowników 
pracy Przemyślu W ęglowego.

Z  uczuciem głębokiego zado- 
woienia i dumy witam Wasz 
Zjazd dlatego, że to

właśnie górnicy pierwsi 
pod ;ołi sztandar współza­
w odnictwa pracy i nie­
zmiennie go w  sw oich rę­
kach, jako przodow nicy 
klasy robotniczej, trzy­
mają,

I że inne gałezie przemysłu idą 
w  ślad za górnikami, podciągając 
się do ich poziomu. Nie będę
ukrywa) —  dumny jestem z tego 
także 1 dla/tego, że sam za środo- 
wika górniczego, w  nim urodzo 
ny i wyrosły —  wywodzę się, że 
właśnie nie gdzie indziej, a nc 
kopalni, wśród braci górniczej 
zdobywałem swoją świadomość 
klasową, iam  walczyłem t stam* 
tąd wyszedłem na dalszą walkę 
o Polskę Ludową —  o tę Polskę, 
którą dzisiaj z Wami —  z pow o­
dzeniem, jakie podziwia świat — 
budujemy.

W  ślad za górnikami poszli 
inni — hutnicy, energetycy, me­
talowcy, Chciałbym zwrócić uwa­
gę na jeden odc.nek, który mniej 
się może rzuca w  oczy, bo nie 
podlega takiemu ujęciu Lcentralt- 
zowanemu, jak Ministerstwo 
Przemysłu, ale jest nie mnie, 
ważnym w  naszvm życiu. Chciał­
bym podać p r z y k ł a d y ,  jak za gór 
nikami pełzli inni obywatele, 
nie tylko dużych miast naszego 
przemysłowego okręgu, ale rów* 
nież odległych wsi i osiedli na­
szego województwa.

W iecie wszyscy, że w tym ro­
ku, przewidując, tż Rząd nic bę­
dzie jeszcze w stanie przyjść z 
pomocą w  odbudowie naszych 
szitół, sami przedsięwzięliśmy 
wielką akcję odbudowy i budowy 
szkolnictwa w  naszym wCje- 
wódz.tw' e.

W ubiegłą niedzielę, w  Dobi o- 
dzteniu na Ziemiach Odzyska­
nych, zestalą oddaną do użytau 
szkoła powszechna. Kilka miesię* 
cy temu stały tu jeszcze mury

pozycja wykazalaoy wkładu 
100 tys. z). Stolarz, przyrzekł 
swoję pracę i zachorował, wobec 
czago opłaci) swego zas.ępcę.

Tacy Pstrowscy, przodownicy, 
to n .e ci ludzie, kiórzy tylko du 
pracy przychodzą, ale przeae 
wszystkim ci, którzy poza swo­
im zawodem oddają swój trud 
na cale społeczne. Życzymy so­
bie, aby te przykłady ogarnęły 
jak najszerszą liczbę robotników. 
Jest to możliwe w  Polsce Ludo- 
zej. Przypatrujemy się temu, bę= 

dąc w  najściślejszym kontakcie 
z hutami i kopalniami.

Mogę Cię więc zapewnić 
3b. Premierze, a przez Cie­
bie cały Rząd Polski, że ten 
•;ztardar w wyścigu pracy, 
który pierwszy podjął gór­
nik polski, poprowadzi ca­
łą klasę rebctniczą, a z nif 
ca ł ; Polskę, do dobrobyti 
kulturalnego i materialne 
go.

z nadw yżką;
5) m am y trudności materi iło- rozbite pociskami — dziś wznos: 

we, m ieliśm y trudności większa, aję murowany gmach szkolny
teraz m am y trudności mniejsze 
1 przyjdzie czas, kiedy te trud­
ności w łasnym  naszym w ysił­
kiem zllkw idułem y.

TAK NAS UGZY DZISIEJSZA 
NARADA.

M usimy teraz zastanowić się 
nad pewnymi wnioskam i, które 
nie tylko tyczą się przemysłu 
węglow

Stało się to dlatego, łź wszyscy 
miejscowi obywatele poza swoją 
pracą zawodową w  urzęd a ch , w 
warsztatach pracy, w warszta­
tach rzemieślniczych, przycho 
dzłll wieczorami ł  rankami do 
pracy przy budowie s®ko*y 

Przytoczyć tu mogę (akie przy­
kłady jak: dękhi^r pokrywający 
własny dąęhyjj kto* a

! o z a
msniG Poiskie: Partii Pabctnioza
Wyda W Ci  IiIIBOIIIIC/a SPLlCZlELIiii 

KmWMCZA »? h * S *« 
f l B u l M U  i i * l i f t  Fi EDl ICIJNl

R ed a k c.a  | A d m i.ilstra r ja

H i Clii CE ULICA MICKIEWICZU Ni. 8 
teł. 340-41(»2)

K onto czek ow e w P K O  Nr 
III 4900.
O D D Z I A Ł Y :

K K A K O W , ul W iśln a 4, tel. 
R ed 598-12, tel. A d m  
586-32.

W A K S Z A W A , ul Sm olna 13. 
W R O C Ł A W , P odw ale Ś w id ­

nickie Nr 28 
C Z Ę S T O C H O W A  M arszalka  

K o łi-Ż y m ie rsk ie g o  Nr 12 
R Z E S Z Ó W , 3 go M aja Nr 28 

telefon  3 
K IE L C E , Sienkiew iczu 84, 

telefon  10-09 
S O S N O W I ! C, W arszaw sk a I, 

telefon  612-95 
O P O L E , R ed ,: Ai-m |j Carr- 

w o n c j I. telefon  43 08. 
A d u iin .: O drodzenia 17
telefon  385.

B Y T O M , ulica D w o rcow a  2, 
telefon  30-05 

LI IC E ulica M arcina  
Strzody 9, telefon  43-10 

U Y I.N 1 K , gen. Z a w adzkiego  
Nr 13 telefon  1 

B IE L S K O . G eneralissim usa  
Stalina 11. te le f,— |G

'■■s R -- SL3vi
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2c 10. 1921 
Rada M iędzysojusznicza u- 

siala granicę m iedzy Polską 
j a N iem cam i na Górnym Ślą- 
- sku.

2*. 10. 1927 
Umiera m ecenas sztuki 1 na 

uki na Śląsku — W iktoria Nie 
9 °lnwska.

P c w s t a t a

Łn ifiz.e S n ia
F s z s z e S a r z y

dezorganizow any handel miio- 
Ul 1 jego przetworami dawał 

^kzliwość spekulacji oraz nadu- 
f ló  na tym odcinku różnym a 
Jfioiecmym jednostkom. Myśl za­

d n ia  wiasnej spółdzielni, zada- 
j11* m której byłoby zaopatrzenie 
hidttości w  gwarantowany — po 
Jjrniaj-kowanej cenie miód pszcze- 

oraz zaopatrzenia pszczefWzy 
^  narzędzia i sprzęt, nurtowała 
*“ dawna ogół pszczelarzy.
_ Zebranie organizacyjne odDyło 

Kę w dniu 12. października przy 
d z ia le  delegatów powiatowych 
^ ią zk ó w  pszczelarzy, przedsta* 
Wciela Związku Rewizyinego 
spółdzielni H. P. Zebraniu prze­
wodniczył w ceprczes Związku Sa 
11 o-bomocy Chłopskiej ob. K owal­
i k  Piotr. — Przewodniczącym 
&-dy Nadzorczej nowej spółdziel­
ni wybrany został znany i długo­
letni działacz spółdzielczy, prezes 
" o j .  Związku Pszczelarzy ob. dyr. 

°Focz Franciszek.
Prace wstępne związane z uru 

chomieniem spółdzielni nowirrzo 
Zarządowi Spółdzielni razem 

* Personelem biura Woj. Związku 
^szczelaizy.

K $ it& S c « praktyczna
w szkołach przemyślanych

Kronika
(3. s.) W  środę, w  lodzinach  

f ihnych, podczas suszenia bułek 
| chieba, w  piekarni ob. Janasa, 

. w  Katowicach;Załężu, ul. 
"i^schow skiego 24, zapaliły się 

Worki a ,o d  nich suszone pieczy- 
Wc. Na miejsce wypadku przy­
kuła sekcja, ratownicza straży po- 
f ałdiej, która bosakami pościąga- 
a z pieca w orki z Chlebem i u-

fesiła wodą z hydronetki ogień. 
*  *  *

(j. s.) Dnia 16 b. m. Sąd Okrę- 
*k>i*ry w  Katowicach na sesji wy* 
J^Zdowej w  Pszczynie, skazał Ma 
Kę Wycisk, zam w  Buianowie 

Pszczyna, za odstępstwo na- 
^ czw ości polskiej w  okresie oku 
6acjt, na io  miesięcy więzienia 
1 dwa lata utraty praw publicz­
nych,

« • •
?A R ZA D  Mieiski w_Chorzowie 

k ^ a ie  do wiadomości, iż oreli* 
?  lar? budżetowy miasta Chorzo 
"a  na roi. '948 wyłożony test cla 
pątników danin komunalnych do 
,IL1bl''cznego weladu w  czasie cć. 
* do 28 października 1947 r.

„ O glądu dokonać można w go» 
g ira ch  urzędowych w  Ratusizu 
^ ' eiskim, pokoi 123.

W szicółacn prowadzonych 
przez Ministerstwo Przemysłu i 
Han,diu, uczniowie pobierają 
naukę teoretyczną i praktyczną 
Nauka teoretyczna onejmuje 

przedmioty ogólnokształcące i za: 
w odowe i tych udziela uczniom 
szkoła przemysłowa lub gimna­
zjum przemysłowe.

Nauka praktyczna odbywa się 
w warsztatach szkolnych lub w 
zakładach pracy. Uczniowie szkół 
przemysłowych górniczych odbyt 
wają praktykę w zakładach pra: 
cy, na kopalniach, przy czym 
uczniowie wydziałów mechanicz: 
nych t elektrycznych w warszta* 
tach kopalnianych, lub wydzielo­
nych warsztatach szkolnych, zaś 
uczniowie wydziału górniczego, 
zależnte od wieku i klasy szkol* 
nej — na powierzchni do ukoń* 
czernią 16 roku życia zapoznają 
sie z urzadzeniamt i pracami, 
potrzebnymi gorniKowi w wyko* 
napi-u jego zawodu pod ziemią, a 
następnie od 17 roku życia pra: 
cuią w specjalnym polu szkole­
niowym pod ziemią.

W i Chorzowskim Z.P.W kopal: 
nia „Śląsk”  szkoli pod ziarnin 
105 uczniów górniczych.

Zwiedzamy kopalnie t nole 
szkoleniowe. K ierownik szkole: 
nia, ob. Zorzycki, wraz ze sztyga: 
rem pola szkoleniowego, żapo* 
znaja nos z ruchem m łodocia­
nych i ich zajęciami.

Grupa górnicza liozy 105 ucz: 
niów, z tego 79 uczniów w w ic: 
ku powyżej 16 la; pracu.ic pod 
ziemią, a 26 uczniów poniżej 16 
lat — na powierzchni w  odpn: 
wiednich urządzeniach t warszta: 
ta en. Grupa maszynowa ltc/.y 54 
uczniów, którzy pracuje pod kie* 
rownictwem o dp u wiednich in: 
struktorów w  warsztatach me: 
chanicznych. w oddziale maszyn 
w  kotłowni, w stolarni itd. Łącz:

nie kopalnia szkoli 159 młodo: 
cianych. Ponadto kopalnia przyj­
mie jeszcze 40 uczniów, tak, że 
łącznie od nowego roku szkolne: 
go będzie się szkolić około 200 
uczniów, z czego 150 n.a wydziale 
górniczym.

Z kolei przygotowujemy _ się do 
zjazdu pod ziemie. Przebieramy 
się w ubiania robocze, dostajemy 
hełmy i lamipy górnicze, uo G-ym 
zjeżdżamy „klatka” na pokład 260. 
Pierwszych uczniów spotykamy 
przv obsłudze przewozu. Spinają 
wózki i kierują przekopami do 
szybu, Czarni, obłożeni węglem, 
uśmiechnięci. Przydział czynno: 

ści otrzymują, zależnie od czasu 
praktyk i i od rozwoju fizyczne: 
go. Pra-ca odoowied.zialna, wszy: 
scy z niej zadowoleni.

Dochodzimy do pierwszego , fi­
lara w  przodku” . T r pracuje gru* 
pa 6 uczniów pod kierownictwem 
wykwalifikowanego gómika:ręb>a 
cza Uczniowie pomagają ręba* 
czowi przy pracy, głównie zaś 
ładują węgiel na wózki i nałaao: 
wanc wozy kieruią i przeta< zaią 
do głównego przekopu, gdzie liny 
ciągną je do szybu.

Wszedzie na skrzyżowaniach 
chodników pracują uczniowie. Fi­
larów szkoleniowych na pokła* 
dzie 260 iest cztery. Tu, oprócz 
uczniów, pracuje 6 rębaczy=gór: 
ników, a ponadto cieśla, rurkarz, 
murarz i tzw. budowach

Wszyscy oni maja przydzielo= 
nych uczniów do pracy i zarazem 
do nauki. W tęp sposób cala prak 
tyka jest *ak zorganizowana, że 
uczeń bierze bezpośrednio udział 
w  wydobywaniu węgla i przycży 
nia się do ogólnego wzrostu roz­
w oju gospodarczego. Znaczenie i 
wagę swojej pracy poznaje u= 
czeń w  czasie zajęć teoretycznych 
w szkolę gdzie wykładowcy w 
swobodnej dyskusji i podczas

A K C J I  P O P U L A R f Z A G i i  P R A W A
W KUCI KI1HICIIU

(ht) W czwartek odbyło się w  
Sądzie Apelacyjnym w Katowi­
cach zeoramie sprawozdawcze z 
działalności komisji popular) za- 
cji sprawa przy sądach grodzkich 
za miesiąc wrzesień.

Apeiacja katowicka wykazuje 
ożyw ioną. działalność. W ciągu 
ubiegłego miesiąca wygłoszonych 
zostaio 135 odczytów, które w 
dosteonei formie zaznajamiały siu 
chaczy z obowiązującą obecnie 
normą prawna. Poza tym roz­
głośnia katowicka nadała dwa 
odczyty na tematy prawne. Nowe 
poradnie prawa otwarto w  Cie­
szynie i Raciborzu.

I iczne komisje terenowe wy- 
wiązują się bardzo dobrze z po­
wierzonej im roli, niestety cza­
sami zbwodzi organizacja. Czter­
naście przygotowanych refera­
tów nie mogło *dę odbyć z po­

wodu braku słuchaczy. Pociągnę:

ło to za sobą niepotrzebne wy­
datki, jak np. zwrot kosztów 
przejazdu prelegento'yi, oraz 
stratę czasu.

Nie wszystkie komisie tereno­
we mogą jednak wykazać się 
dobrymi wynikami. Cechuje je 
mała aktywność i me dość sprę­
żysta organizacja, wskutek czego 
praca ich nie posuwa się na: 
przód, a zainteresowanie wśród 
szerokiego ogó'u dla kwestii pra­
wa nie zwiększa się. Do tych 
słabszych terenów nalei-j Dąbro­
wa Górnicza, Kęty, Strzelce i 
kilka innych.

Ministerstwo Sprawiedl. poleciło 
wciągnąć do akcji popularyzacji 
prawa nauczycieli, któizy w 
ubiegłym roku przeszli na spe­
cjalnym kursie odpowiednie prze­
szkolenie. Współudział nauczy­
cielstwa jest pożądany i może 
przyczynić się do wzmocnienia 

rozpoczętej już pracy.

wykip,di i omawiają z uczniami 
najważniejsze zdobycze świata 
pracy w demokratycznym ustroju 
gospodarczym Odrodzonej Polski.

Na szczególne podkreślenie za: 
sługuje fakt, Ze uczniowie na: 
szych szkół przemysłowych, —  
ucząc się — równocześnie biorą 
bezpośrednio udział w  pro­
dukcji. I tak wsnoimniant ucznio­
wie kop. „Slask” , praoujac ■ ,od 
ziemią, przepracowali w  miesiącu 
czerwca w  ciągu 24 dni robo: 
czych 1017 dniówek, wydobywa: 
•iąc 2744 wózki węgla tj. 1865.72 
tony. W ten sposób uczeń naszych 
szkół, szkoląc się, wsrółdziała w  
ogólnej pracy zakładu 1 zarazem 
zapoznaje sie na miejscu z ogól: 
nymi warunkami zajęć i urzą: 
dzeń na kopalni, na której bę­
dzie już, jako wykwalifikowany 
pracownik d o  ukończeniu szkoły 
i raktyki pracował. Tak parny: 
Siane szkolenie i wychowanie 
pod kierunkiem, z Jednej strony 
zawodowych fachowców, z drn ' 
giej strony pod nadzorem kwal): 
fikowanych pedagogów, daje 

m ożliwości wszechstronnego [po: 
dejścia do przedmiotu

ŁACIAK  TEOFIL

m il '
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S7.eroka akcja szkolenia 
działaczy robotniczych

Z inicjatywy O K ZZ w  K atow i­
cach rozpocznie Śfę w  naibliź: 
szvm czasie szeroka akcja szkole 
nia sekretarzy i przewodniczą* 
cł/ch oddzi iłów  zwia.zków zawo* 
dov/vch. kierowników świetlic, 
redaktorów gazetek ściennj/ch 
itd.

Paza tym zi>stana zorganizowa 
ne kursy mężów zaufania, któ* 
rych wi/bór w zakładach pracy 
jest w  toku. Każdy związek za* 
w odow y bodzie miał swoie w ła­
sne ośrodki szkoleniowe. Mfeta- 
low cv uruchomili- mż 17 ośrod* 
ków  szkoleniowych, górnicy bedą 
mielt 22 zaś chemicy 6 ośrodków 
szkoleniowych. Program rrzewi: 
duie 32 godziny wykładowe, obe.1 
niuiac< :a ładnienia. dotyczące 
Polski współczesnej, rozwoiu ru­
chu zawodowego, ustawodaw* 
stwa pracy itd. Liczba uczestnl* 
ków kursów przekroczy 40 tysię­
cy osób.

♦
Kto ich zna?

W związku z wszczęciem do* 
chodzeń przeciwko: 1) Thuemmle 
row. Johannesowi, Oberregie: 
rungsrat<vwi 1 KryminajdyreKto* 
rowi w Katowicach od 1942-1945 
oraz 2) Sohocnhnmowi Walterowi 
S. D. Hauptsturmfiihrerowi III 
A. w Katowicach (1941— 45 f.) 
którzy w czasie okupacji mieli 
być wybitnymi członkami Gęsta: 
po w Katowicach — Okręgowa 
Komisja Badania Zbrodni Nie: 
micckich wzywa wszystkich oby: 
wateli, którzy m; ją wiadomości 
o  działalności Thuemmlera i 
Schcenhorna a zgłoszenie się oj 
sobiście lub pisemnie w Kom isji 
ul Andrzeja 16— 18. pokój 62 w 
godzinach od 9—18-te.i wzgl. ul. 
Gen, Zajaczka nr 6, m  2 w godzU 

nach od 16— 18:ej.

pi»i| nmii*

Odbudowa szybu w  kop. „Paw eł” w  Chebziu

Wielki dzień
w i e l k i c h  p i e c ó w  h u t y  „ P o k ó j "

W ielkie piece huty „P okój’ ’ w  
Nowym Bytomiu, miały 15 b. m., 
swói w ielki dzień. Po ukończo­
nej odbudowie 4:go pieca, pro­
dukcja surówki wzrosła o 120 t 
na dohę. Otrzymana ilość surów­
ki jest największa, jaką kiedykol­
wiek w  przeszło stuletnich dzie­
jach huty wyprodukowano. Miarę 
tego osiągnięcia obrazu;e najle­
piej fakt, że produkcja dzienna 
wielkich pieców huty Pokój, 
nie mieści się na jedpn bodaj naj 
dłuższy pociąg towarowy. Postęp 
ten świadczy, że zapowiedziane 
w  trzyletnim planie zydększenie 
produkcji na rok 1ŁM9, zostanie 
osiągnięte znacznie wcześniej i 
jen zależne przede wszystkim od 
doskonałych obecnie warunków 
załadunkowych ł rozlewniczych.

Osiągnięty obecnie wynik na­
leży przypisać przede wszystkim 
harmonijnemu wysiłkowi wszy­
stkich działów huty. Złożyła się 
na to spraiwna działalność utrzy* 
mywanych w  ptłnym ruchu urzą 
dzśń mechanicznych, szybkość i 
sprawność załadunków i przelo* 
tów, oraz zw :ększenie odbiorów 
przez stalownie. Jest to dowód

i

niezwykłej’ ambicji pracy t woli 
w  przezwyciężaniu trudności ze 
strony załogi huty.

OGÓLNOPOLSKI p r o g r a m  
POLSKIEGO R\D1&

na w to r e k .  21 p a źd z ie rn ik a  1947 r
5,55 Sygnał. 6,05 Gimnastyka. 6,15 

Dziennik. 7,00 Wiadotności- 7,15 
Muzyka- 8,20 Informacje. 8,25 
SKrzynna PCK 8.35 Kwadrans pro 
zy. 8 50 Muzyka 10,40 A u d  Min 
Oświaty- 1? 03 Wiadomości. -12,08 
Przegląd prasy 1 12,20 Z mikrofo’ 
nem po kraju. 12,30 Aud rozryw* 
kowa 15.00 Informacje 15,25 Komu 
nikaty. 15,30 Muzyka popularna 
16 00 Dziennik 16,20 Muzyka- 16 35 
Aud słowno‘muzyczna. 16,55 Słu’ 
I howisko- 18,00 RUD 18.15 Koncert 
zyczeń. 18,30 Koncert reklamowy 
18,45 Aud poświęcona muzyce ro: 
syjskiej 20,00 Dziennik 20,30 Mu­
zyka 20 50 Gawędy rybackie 2.1,00 
Transmisja z Pragi — kwintet 
op 34 w wyk- W. Szpilmana 21,40 
Pieśni Szymanowskiego 22 00 Aud. 
rozrywkowa 22,45 Muzyka 23.00 
Ostatnie wiad. dz'ennika 24,uO Za> 
kończenie programu.

»i| 
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Tabele slasli ej klasy A
Katowice. Tabele rozgrywek ślą* 

skiej klasy „A ’ pc uwzględnieniu 
wyników rozegranych w ub- nie* 
dzielę spotkań przedstawiają się na 
stępująco: ^

GRUPA 1.
1) Naprzód Janów
2) Walcownia Dziedz.
3) Pogoń Katowice
4) Lechia Mysłowice
5) Koszarawa Żywiec
6) Concordia Knurów
7) Ligocianka
8) HKS Szop'enice 
C) Piast Pawłów

10) WMKS Katowice
11) BBTS Bielsko

GRUPA n .
1) Baildon Katowice
2) Slemianowlczanka
3) Kop. Karowice
4) Wyzwolenie Mich-
5) Kop. Dęb(eńsko -
6) Błyskawica Radlin
7) Batory Chrrzóo
8) Zablocie Żywiec
9) Hejnał Kęty

10) Kop. Eminencja
11) ZZK Karowice

GRUPA III.
1) Naprzód Lipiny
2) Azo+y Chorzów
3) Polonia Piekary
4) Ruch Radzionków
5) Huta Pokój
6) Śląsk Sw-ętochł.
7) Czarni ChropaczOw
8) Slavia Ruda
9) Śląsk Tam Góry 

lOj RKS 27 Orzegów 
11) Wawel Nowa Wieś

■ 16:8 
7-2 

10:6 
11:11 
12:4 
14:13 
4.7 
4:7 
9:15 
4:5 
3:i&

19:7 
12:7 
16 9 
10:7 
15:14 
12:12 
7:9 
8:13 
6:8 

10:20 
3:l2

18:3 
11:4 
17.7 
17:17 
13:8 
7 11 
7:13 
6:8 
7 13 
7:19 
4:14

4
Z nosiedzenia 

nowobytomskiej MRN
(ts) W czasie ostatniego, ple* 

nam ego posiedzenia MRN w No* 
wym  Bytomiu załatwiono szereg 
aktualnych spraw. M, in. ustało- 
no nowa taksę za leczenie w  
M iękkim  Szoitalu Zakaźnym na 
250 zł. oraz zatwierdzono statut 
tego szpitala. Ustalono rćwniee, 
że Zarzad M iejski będzie remoh 
tował tylko domy potremteokie, 
natomiast domv bedace co braw 
da pod zarzadem miasta ale na­
leżące do osob zrehabilitowanych 
nie bedą remontowane na koszt 
miasta.

W czasie tego samego pouiedze 
nia uchwalono na podstawię art. 
28 pkt. 2 ustawy o organizacji t 
działaniu rad narodowych, że 
huta ..Pokńi’’ z Obów, a tana jest 
porozumieć Sie z MRN wzspra* 
wie przydzielania lokali sklepo­
wych osobom orywatnym.

Poza tym miejscowemu Komi* 
tetowi Opiek, nad Matka i Dziec 
kieir. przekazano inwentarz Stacji 
Opieki oraz uchwalono z fundu* 
szu reprezentacyjnego przekazać 
kwotę z*. 10.000— na budowę »a 
natorium RCK w  Rabce.

b u t a  „ s o s n o w ie c ” w  s o s n o w c u
ul. N o w o p o ę o ń s k a  X 

o g ł a s z a

P P Z E T A F . G
na stalą dostawę owsa, siana I słomy wa­
gonami ewentualnie furmankami.

^“Potrzebowaniu kwartalne wynosi:
8.008 kg owsa w pierwszym gatunku, 
9.000 ki siana suchego w pierwszym gatun­
ku, 9.000 kg słomy żytniej suchej w pierw­
szym gatuiiku na s.eczkę.

K Dfęrty należv składać uO dnia 27 pnzdzierni- 
tj r w zapieczętowanych .copcrtach bez znaków 

oowych z napisem: „dferta na pasze” .
’ ornisyjne otwarcie ofert nastapi w Biurze 

o£,tt;kcii iiuty w dniu 29 paździei nika 194" o go- 
Wk e ł6-tcj. ^ “ Strzegą 91% prawo dowolnego wv- 
-  ht oferenhi, jak również unieważnienie orzetar- 

hez podania powodów. (PAD4135kr

p r z . e t a r g
-ifitimczenifi PrzBnivs'ii Maszyn EleKtrycznycb

FABRVKA M-l W ŻYCHLINIE
o g ł a s z a

Przetcrg niecgraricion>
^  Wykonanie:

nentralncRO o ę r z e w a n l a  para nisko* 
p rężn a  b u d y n k u  f a b r y c z n e c o  o ku* 
b a tu r ze  ok. S5.000 m\

^lene kosztorysy oraz bliższe Informacie 
t̂r2vmać można w Dziale Inwcstycii Fabrv- 

y  M -l w Żychlinie codzionnie w codz *? do 16
Oferty odpowiednio opieczętowane  ̂ na- 

ls^m na kopercie zewnetrznei ..Oferta na 
^konanie centralnego ogrzewania para ni* 

J^opreżna hali fabrvcznei,ł należy składać 
dziale Inwestvc.1i Fabryki M-l w £veh* 

w terminie do dn. 4 listopada br. do 
'°dz fc!_tei
, Przetarg odbedzle sie w tym sam*-Tn flnlu 

«odz 14-tei 
Do oferty należy dołączyć kwit kasy n: 

, ‘.ve»nej na wpłacone wadium w wysokości 
°rot oferowanej kwoty 

, „ Dyrekci3 zastrzega sobie wvbór oferen 
, inieważnienie częściowe lub całkowit- 
j^etargii oraz 7rnn'eis7enie lub zwiekszenif 
„ °Sci robót bez nodania nrzvczvn i bez nra. 

roszczenia jakichkolwiek Dretenró ' ze 
. °ńy oferenta 4133kr

I

Pyrskcja Kopalń 
(iowo-Rudzkich Węgla i łu p ko

W NOWEJ RUDZIE, ul. Świdnicka Z
przyjmie natycnmiast

inżyniera
C H E M I K A -

C E R A M 1 K A
NA STANOWISKO
KIEROWNIKA
LABORATORIUM

kopalni „Noiya Buda” w NOWEJ RUDZIE
Dyrekcja zapewnia dogodne warunki mie­
szkaniowe. Bliższych iniormacii udzieli Biu- 
r Personalne Dyrekcji Kopalń Nowo-Rudz- 

tiah v NOWEJ KUDZIĘ D SI.
 4080kr

Ziedooczenie 
P r ze m y ś lu  N a w o zó w  Sz.funznvch

GLIWICE, ul. Górne Wały 28 
przjjmie oa zaraz:

i n z y n i e r ó w -c h e m ik Ow ,
IN Z YNIEF O W-MECHANIKOW
in ż y n i e r ó w -k o n s t r u k t o r Ow -

m e c h a n ik ó w ,
t e c h n ik ó w  c h e m ik ó w ,
2 i n s p e k t o r ó w - f i n a n s o w y c h ,
2 KSIĘGOWYCH BILANSISTOW,
Od kandydatów na Inspektorów 1 księ­

gowych wymagana jest dokładna teoretycz­
na i praktyczna znajomość nowoczesne) 
księgowości przemysłowel

Osobiste i pisemne zgłoszenia z dołącze­
niem życiorysu. (PAP)al39kr

«ob.vlańskl Edward lat
5u poszukiwań- przez mat 
kę Antoninę Kocylańska 

mieszkała grom. Nowa. 
Wieś k/GIjbczyc. 1064 1
Poszukuję Żułyńskieao 
tózeia ostatnio zam. Czy­
żów pow Złoczów, łaska 

i wiadolności .proszę 
kierować pod adres: O-
siecka Zofia. Boguszów 
pow. Wałbrzych, ul. Sien 
na Nr. 3. 394ikr
**os! Mk„ję maltę sta usj 
kę 73 laia Augustynę Fiu 
ta która wyszła z domu 
i n.e wróciła, kto by wie­
dział iak.o bliższe dano 
o iej pobycie proszą 
wszelkie wiadomości kie 
rewać: Ka.owice, ul.
Zabrska Nr 9 m. 4. 40156

W A R S  Z A V /A  S T O L N A  12*.

CENTR ALA TEK S TYLN A  HURTOWNIA
W KATOWICACH, ul. Stawowa 10

Tel. 310-50; 333-43

U R U C H O M I Ł A
PAŃSTWOWA FABRYK;*, RUROCIĄGÓW 

I ZBIORNIKÓW 
W TARNOWSKICH GÓRACH, ul. Sienkiewicza 47

kiiaTifikftwaa. hM dlaiica
1  wyższym wykształceniem i długoletnia 
nrakt k t w dziale finansowo-lnndlowyn 

j. na stanowisko (PAP)4138kr

j j y i e k t e r z  ( i i t h a n i S l o w e g o
Zgłoszenia w Referacie Personalnym. War inki 
pracy 1 płacy do omówienia na miejscu

N O W E  M A G A Z Y N Y

l e d y n a  le k * u i a  p o  p r a c y

0 1 T Y D Z I E K  P O W I E Ś Ć

i zaopatruje we wszelkie towary tekstylne, galan­
teryjne pasmanteryjne:

wszystki, spółdzielnie — konsumy fabrycz­
ne, rzemiosło, sklepy detaliczne itd przy za- 
.howaniu przynależność -reno -j. 4148s.r

r Wolne posady
Ksyloliciarze fachowcy 
do układania posadzek 
ksylolitowych potrzebni 
do Warszawy. Zgłoszenia 
.Ksylolit” W-wa. Nowa­
kowskiego 12. 5153kr

Rodzinę Krelsbergow 1 
Borysławia, Koścluszk 
s2 d poszukuje córka Ete 
ka Gliwice Pliamowicz; 
2 m 4. 36731

Maszynę do pisania liczę Młocarnie. podwójne czy
nia kup ę. Kukulski Ka- szczenie, szerokomłotne,
towice. 3-go Maia 20. na Targana słomę, moto^.

4035kr ry Deutza na ropę. ben­
zynę. uosiarki. żniwiarki, 
kartoflarki, wirówki do 
mleka, części do wiró­
wek dostarcza: Rolnik”
Katowice - Brynów. ul. 
św. Huberta 17. Telefon 
250-67. 4U7kr

Korespondencyjne kursy 
księgowości. . Informach 
lublin, skr. poczt. 105

DYREKCJA LASÓV PAŃSTWOWYCH 
KRĘGU ŚLĄSKIEGO W BYTOMIU 

ulica Wyczółkowskiego 4

Pf TETARG NIEO GRAN ICZO N Y
na zakupienie

1) 23 KOMUCHÓW’ DŁUGICH 
?) 41 KOŻUCHÓW KRÓTKICH 
3) 1 MASZYNY JO  PISANIA z długim wał­

kiem.
Oferty kierować należy do Sekretariatu D. L. F. 
w kop 1 tach zapieczętowanych du dnia 25. X. 
1947 r. Dyrekcia zastrzega sobie wolny wybór 
oferenta. (P.\P)4H0kr

Centrala Tekstylna Hur­
townia w Katowicach ul 
Stawrwa ’ 0. telsfon Nr 
310-50 kupi: wózki maga 
zjnowe oraz zegary Kon 
trolne dla służby nocnei. 
zarazen sprzeda: w ek 
sza Ilość skrzyń. 4149kr

Kupujemy przyrządy po­
miarowe. aparaty elek­
tryczne. druty, materiały 
izolacyjne Wykonujemy 
naprawy przebudowy 
przyrządów. aparatów 
elektryćznych Strojenie 
naprawy radioodbiorni­
ków. , FTektroteehnos” 
Katowice Mikołowrka 9 

4019kr

Najtaniej ume iujesz —iie 
szkanie w „Bazarze Me­
bli” . Komplety, sztuki po 
iedyńcze. Katowice, ul 

Zamienię plekne miesz-|M'elęckiegn 4. 3754ki
kanie willowe 4 pokoto­
wi. z kucnnia z wygoda-,^ 
ml, weranda I ogreden, 
se Opolu na oodobne al­
bo mniejsze w Katowi­
cach. lub okolicy, — Wia 
aomość: „Trybuna Robot 
cza” Katowice, ul Mic­
kiewicza 9 — pokoi Nr 
78 -  tel. 361-04

?c«Evktwania

Grzegorza Piwrwara po­
szukuje żona i rodzii 1 
Wiadomość kierować Ml 
kulczyce o- Bytom Pi
tV olności 2 Tl o 4036kT
Upraszam Golly z Haj­
duk. który bvł świad­
kiem śnrerci męża mego 

fiWiechciowskiego H .-szar- 
jda 19 X. 1943 r służace- 

Ksiażkj naukowe Dolskie 0 w 1 kompanii 1 Ba- 
niemieckie. kupule -  'talionie 246 Regimentu 
sprzedaje Księgarnia 88 Dywizji o oodame ad* 
Antikwarnia Nikodeu .resu swego io „Trybun4 
skl, Katuwice Jana 14. rłobotniczej’1 Katov.it»

Praticiazka Mickiewicz
zamieszkała Brzeziny
pow. S«rnv Wołyński*, 
roszukuje rcozinę otca 
Piotr., matkę Marie wy- 
wiezii r ych przez Niem­
ców Wiadomość za wyso­
kim wynagrodzeniem kie­
rować rerleeKą Francisz- 
k: Bóikńw 232 dow. Gli­
wice 3635e
MyślićkiSgo Wladysław-a 
stanisławowianina koleja­
rza poszukuje brat i mtr. 
Wiadotfo^e Zawiercie 
Bank Spółdzielczy

4128kr 

d * -*yaknN nM

Unieważniam zgubio: 
zaświadczenie reiestrai
na nazwisko Stolarcz- 
August, Lubsza pow. L 
bliniec, ul. Główna 36.

r R ó ż n o

7a dłuei mo)el żony Lan 
kocz Helen- z domu Ga­
bor nie odpowiadam — 
mąż Lankocz Teofil.

—  »087g



P\ŻD z: OB̂MIK A
Urszuli, UHna

W schód słońca 6.07 
Zachód słońca 16.33

• I S S i s l
i 21. 10. 1944

Pow stanie słow ack iego ru 
chu op ora  w  rejon ie Preszowa 
i L ew oczy zdław ionego przez 
Niem ców .
2t. 10. 1944 

Arm ia Czerwona w kracza 
do Norwegii.

R e d a g u je  .łÓ Z E F  T E U T K O W S K l

♦ Nasi piłkarze jadą na dwa bar 
dzo ciężkie mecze- Będą towąrzy 
szyć im liczni kierownicy i dzienni 
karze Dziennikarzy śląskich nie bę 
dzie Wiadomo, nie stolica. Ubodzy 
krewni. Natręty- Ale w reprezenta' 
cji piłkarskiej Polski jest połowa 
Ślązaków.

Może więc M. S- Z-  puśd jednego 
korespondenta Aportu” z Katowic? 
(Katowice — to takie miasteczko na 
Sl,,sku. Nawet dosyć duże).

*  Ulecz bokserski Z. S. R. R. — 
Polska południowa fcvł jednym z 
najbrzydszych meczów międzyna­
rodowych na Śląsku. Wpłynęła na 
to nerwowość naszych rezerw, fatal 
n y  skład i niesłuszny wynik walki 
Aristangow — Czortek.

Nie ulega jednak' wątpliwości, że 
rezerwy drużyny radzieckiej są 
wciąż jeszcze silniejsze od naszej 
reprezentacji.

A mimo wszystko w Warszawie 
mogliśmy Wygrać. Gdyby Kolczyń 
ski zaczął wcześniej, gdyby Chych 
ła zaczął później.

Gayby... ciocia stała na głowie 1 
punktowała.

Z ainteresowanie Arktyką 
wśród Ros-'an datuje się od 
bardzo dawna. Pierwsze 
w iadom ości pochodzą je­

szcze z  w ieku X V . W w. XVII. 
Rosi ani e znali już debrze całe 
wybrzeże Oceanu Lodowatego od 
Murmańską do zatoki Berynga. 
Niedawno odnaleziono w  poDliżu 
północno * wschodnich wybrzeży 
Półwyspu Tajmyrskiego ślady po 
bycu tu marynarzy rosyjskich w  
wieku X V II. Północna wyprawa 
na wielką sikalę została zorganl* 
z o wen a za czasów Piotra I. t wła 
śnte wtedy nazwiska uczestników 
■wyprawy — Beryns*. braci 'Łap 
tiewych, Czeluskina i Innych u* 
wieeznlły sje na zawsze wśród 
badaczy aiktycznych.

d tego czasu Rosjanie w ciąż 
ponawiali w ypraw y na w ody ark 
tyczne. Rozpoczęły się poszukiwa 
nią północnej drogi morskiej. Z 
inicjatywy Łomonosowa zorgani* 
zowano dużą wyprawę celem zba 
dania „drogi morskiej przez Oce 
an Lodowaty na Kamczatkę” . Wy 
prawa ta od’oywaja°a się na stat* 
kach żaglowych zakończyła się 
niepowodzeniem. Rosjanie jedmik 
nie ustawali w  wysiłkach i odna* 
lezienie północnej drogi morsKiej 
stało się problemem, któremu pod 
porządkowana była cała działał* 
ność badawcza Rosjan w Arkty* 
ce. Duże zasługi położył w  tej 
sprawie twórca pierwszego na 
świacie lodotamacza ' ...Jw.na.ka” 
—  liczony i marynarz Makarów. 
Rząd carski odniósł sie jednak o* 
bojętnje do działalności I.lakaro* 
wa 1 po odbyciu  dwóch wypraw

4i Piłkarze polscy mieli bardzo 
pracowity sezon spotkań między­
państwowych. To sumo bokserzy. 
Nawet tenisiści grali z AngLą. A 
lekkoatleci?

Ani jednego meczu międzypań­
stwowego.

Dlaczego?
Czy dlatego, że nie mamy szans?
Więc po co piłkarze grają z Cze­

chami, bokserzy walczą z Rosja­
nami, tenisiści spotykają się z An­
glikami, pływacy ścigają się z Wę 
grami itd. itd. Przecież, w końcu, 
niewielu naszych sportowców ma 
szanse na arenie międzynarodowej. 
Nie trzeba ryzykować kompromltu 
jących wyjazdów. Trzeba ryzyko- 
w ać spotkania z równymi mniej - 
więcej przeciwnikami u nas.

Uwaga zapaśnicy! (Nie chodzi 
o tych co robią zapasy cukru czy 
tłuszczu, chodzi o tych od podwój­
nego Nelsona , i krawata) mistrzo­
stwa Polski w zapasach odbędą się 
8 1 9  listopada w Radomiu.

♦ W Wałbrzychu boks jest po­
trzebny jak Chleb.. Ale kiedy bok­
serzy w publiczność Chlebem, pu­
bliczność w bokserów  kamieniami.

Kamienie sypnęły się na bokse­
rów wrocławskich z iście sosno­
wiecką furią.

A szkoda, bo wałbrzyscy bok­
serzy świetnie chodzą... na deski.

KO DTN TA

♦ A - R * K * T * Y * K * A »
aiktycznych „Jerm ak1' został orze 
znaczony do wyprowadzania okrę 
tów na M orzu Bałtyckim.

Opanowanie północnej drogi 
morskiej stało sie rzeczą 
m ożliw ą dopiero w  okresie 

władzy radzieckiej, gdy badania* 
maj arktycznymi zaczęło się zaj* 
mować państwo, nie zaś pojedyń 
cse 'edn ostki.

Wkrótce po Rew olucji Pażdzier 
nitrowej Lenin poćfcusał dekret o 
wysłaniu w ielkiej hydrograficz* 
ne.i wyprawy aa morza Oceanu 
Lodowatego. Z dalszych wypraw, 
które się odbywały również z ini 
cjatywy Lenina w idać jak w ielkie

znaczenie -przypisywał rząd ra* 
dzi *cki odległej północy i północ* 
nej cłrodze morskiej.

F aktyczne zwyc.ęstwo nad 
Arktyką zostało odniesione 
w  roku 1932, kiedy po raz 

pierwszy w  dziejach okręt prze* 
był tę drogę w  ciągu jednego o* 
kresu nawigacyjnego. Okręt ra, 
d,-,ieckt „S ibii iakow” urzeczywist 
nił wieloletnie marzenia badaczy 
arktycznych, przepływając w 
tym czasie z Archangielska do 
Władywostoku. Wyprawa ta do* 
wiodła jednocześnie możliwości 
praktycznego wykorzystania no* 
woodkrytej północnej drogi mor*

DEPESZA FOTOGRAFICZNA Z Z. S. R. R.

Na W ołdze wciąż jeszcze uw ijają się zwinne żaglówki. Młodzież ra­
dziecka ą nawet dorośli wykorzystują osłatnle ciepłe dni t ,

sJ tej. Powstał Główny Zarząd 
Północnej Drogi M orskiej i roz* 
począł się nowy okres w bada* 
niach arkty uznych.

Od roku 1918 Arktykę zwie* 
dziło 400 wypraw naukowych, 
głównie morskich. Badania prze* 
prowadzono na potężnych lodoła 
maczaćh, korzystano również z 
pom ocy "otnlctwa. W roku 1933 
ilość godzin lotu nad Arktyką wy 
nosiła 200, w  noku 1946 zaś — 
3.000 W iele z wypraw arktycz* 
nych w ywołało zdumienie całego 
świata. Do takich należy ntewąt 
Pliwie radziecka wyprawa do bie 
guna północnego w  roku 1937.

P race naukowe w  Arktyce 
trwały również w  okresie 
m inionoj wojny. Wynikiem 

tych wszystkich wypraw i badań 
Stała sie całkowita -rrtiana mapy 
arktycznei. Na mapie ukazał się 
szereg wysp odkrytych na Morzu 
KarsKTm, Uczestnicy wypraw do 
cierali do wysp, na których do* 
tjrĘhczas nie stanęła nogą ludzka. 
W dalszym ctagu do niezbeda* 
nvch jeszcze należy wyspa Szmid 
ta. całkowicie zlodowaciała.

W ciągu ostatnich dwudziestu 
lat zebrano olbrzym i mate 
rieł z dziedziny hydrologii, 

meteorologii i geofizyki Arktyki. 
Prace naukowe trwaj a w  dal* 
asym ciągu. Na Ziemi Północnej 
piacuje wyprawa hydrograficzna, 
na Póbwyspte TajmyTskim uczeni 
zrjm ują się badaniem Jeziora 
Tajmyrskiego —  największego w  
Arktyce. Instytut Arktycm y roz 
poczyna wydawanie atl-sów lodo 
wych. Atlas M oi za ' Karskiego 
Już sie ukajał w  di uku. Na w k c 
snę bieżącego roku wysłano sze* 
reg nowych wypraw. W bada* 
ni ach arktycznych zastosowano 
nowy system, który przynosi dus 
kanale w? nikl. Samoloty lądują 
na poprzednio w -m aczony^h 
punktach i uczeni maja możność 
w  ciągu kilku dni przeprowad ft'ć 
potrzebne badania. W;*prawy na 
ramolotach mają znacaną przerwa 
gę nad okrętami, skad uczeni m o 
gą prowadzić badania tylko w  
tych miejscach, gdzie okręt został 
zniesiony przez prąd. n ie zaś w  
miojscaeh dla nich najbardziej 
ciekawych.

O panowanie północnej drogi 
morskiej odegrał, wyjątko 
wą rolę w okresie m inionej 

walny Półn -cna drogę morska 
stałe się bezpieczną trasą ula o* 
.tretów przewożących ładunki ne 
front.

„Pierwszemu Marszałkowi Odrodzonej Polski Ludowej, Michałow^ 
Roli - Żymierskiemu w  Dniu Imienin — oficerow ie i szeregowi 

.7 Łuż. Bryg. Piech. 29.IX. 1J47".

Rafael Kubslik z orkiestra FilhanmHiii .Czeskiej 
wystąpi gościnnie w Katowicach

W ramach piłlsku=czesklej wymiany kulturalnej odbędzie 
dn. 22 bm. w  sali Filharmonii w  Katowicach (ul. Sokolsaa ® 
k >ncert orkiestry sym ofonicznej Filharmonii Praskiej pod haf 
tutą znakomitego dyrygenta RAFAELA KUBELIKA. W progi** 
-nie: J. M aklakjcwioi —  Uwertura Praska, B. Mart lnu _  IV 
'Symft ia, J. Suk — .,św, Waci,".w” , J Ridky —  Sch' r* ■ 
t A  Dvorak — Tańce słowiańskie. — Bilety do nabycia W 

kasie Filharmonii od todz. 10— 13 i 15— 17. (d)

Z cyklu: Podróże
ANGLIA

Uchroni cię Bevinie od wszelkiego złego 
Am erykańska doi arka Noego.

W ŁO CH Y
W yw iezie cie z głębokiej troski 
W łoski gonD O LA R  faszystowski.

PUK.

NOWE WYDAWNICTWA
Nakładem Spółdzielni Wydriw* 

niczei „K S IĄ Ż K A ” ukazały się 
ostatnio A. Schaffa i R. Bruma 
„Pogadanki ekonomiczne”  (stron 
128) wydanie trzecie Praca ta 
stanowi opracowany i uzupełnio* 
nv stenogram popularnych wy* 
kładów ekonomii politycznej, wy 
głoszonych przez autorów w  Cen 
trafnei Szkole PPR. — Książką 
przeznaczona jest przede wszyst* 
kim dla samouków, kursów robot 
niczych i szkół politycznych.

Cennym wznowieniem jest jed 
na z n* piękniejszych pow ieści w 
literaturze .światowej K. Dteken* 
ea „Dawid Copperfteld” (3 tomy, 
str. 1 078j w przekładzie Karoliny 
Beyiin, z ilustracjami L. Bucz* 
kowskiego.

W serii „Biblioteka Pisarzy

Polskich i Obcych”  wyszły z dru 
ku: A. Fredry „D ożyw ocie”  w  o* 
Pracowaniu Z. Szweykowskiego; 
i. Krasickiego „M ikołaja Dośwlad 
czyńskięgo przypadki” w  orraco* 
waniu S. Adamczewskiego; J. I. 
Kraszewskiego „Pow rót i ę  gnia* 
zda”  w  opracowaniu J. Pietrasie 
w ieżowej, M. Rom anowskiego — 
„W ybór poezji” w  opracowaniu 
E. K urkov.skicj, M. Konopnickiej 
, Poezje” — w ybór dla kl. III. — 
szkoły podstawowej — w  ópraco 
waniu Z. Ruthertowej.

Nadto z literatury dziecięcej u* 
kazała się książeczka L. Krzemie 
nieckiej „Wierszowana bajka dla 
dzieci” z ilustracjami A  Bobelst 
skipffń

Nakładem wydawnictwa XSIĄ 
ŻNTCA —  ATLA S ukazała się po

w ieść Tadeusza Kudlińskiego nt.
„Farbowane lisy” . A kcja  powie­
ści przenosi nas w  czasy przed* 
wojenne. Oni° dwudntowych u* 
roczy stości jubileuszow ych pisa* 
rza Jena Szarzyńskiego (postać 
zmyślona) daję autorowi okazję 
do odmalowania szeregu cieką* 
wych postaci ze *wiata artystycz 
nego oraz do wypowiedzenia wie 
,.u myśli i uwag na temat sztuki. 
W tymże nakładzie ukazał się 
tom II „M ałej historii powszech* 
nej” , w  opracowaniu Ewy Małe* 
czyńskiej, obejm ujący „Historię 
średniowieczna” . W ramach se­
rii „K lasycy literatu-v”  wydała 
„Książnicą Atlas”  „Treny”  Jana 
Kochanowskiego w  ypr-cowanfu 
prof. Konrada Górsl .ego,

Z literatury obcej ukasa* etą

III tom trylogii historycznej, zna 
nej autorki holenderskiej Jo van 
Ammers • K ullcr, pt. „W tem ość 
rodu Tayelindków” , w  przekła 
dizie Edyty Galv szkowej.

Nakładem PAŃSTWOWYCH 
ZA K Ł A D uW  SZKOLNYCH, w ra  
mach serii M ickiewiczowskiej 
Bibliotek' Polonistycznej, ukaza* 
ło się nowe wydanie w pu lam e 
epopei narodowej „Pan Tadeusz” , 
zaopatrzone wstępem 1 objaśnię* 
niami dr. Jana Nepomucena M il 
Iera, Tekst i „objaśnienia poety” 
wed’ ug Wydania Sejm ow ego z  t. 
1934.

W ramach Biblioteki Popular* 
no » Naukowej wydane zostały to 
miki: w  s". er li hi torycznej —  
Kazlmterza Poptofka —  „T. ar* *
dia Slą-ka w c-asle n woiuoji hu

sycktej 1419 —  1425”  oraz z serii 
przyrodniezej —  Wacława Gajew 
skieeo .. ak poznewać orawa dzie 
dziczności”.

dtbliotek? fizyczno * astrono* 
rmczna powiększyła się o  pracę 
Wilhelminy Iwanowskiej —  „Bu 
dowa gwiazd” , zaś bibiiotece geo 
graf te; nej przybył tomt c prof. dr. 
Eugeniusza Rybkj — „Ćwiczenia 
z globusem ziemskim” .

Dla liceów zaw. wydano książ­
kę inż. Stanisława Słowikowskie* 
go „Praktyczny wykład trygonu* 
metrti płaskiej” , dla szkół pow* 
szechnych —  trzy_ dalsze zeszyty 
.,C'vtczeń -eograficznych”  -  A. 
Chałubińskiego i M. Janiszews* 
k’ ego —  JPoIska” , „Eurona”  oraz 
„Świat".

Nakładem ZAKŁADÓW WY*

DAW NICZYCH M. AR CTA w e
W rocławiu i Wyd. „Wiedza, Za* 
wód—Kutlura”  w  Krakowie, u« 
kazał”  się ostatnio: M. Arcta — 
słowniczek ortograficzny „Razem 
czy osobno” , w opracowaniu Ire* 
ny Arctowej. Słowniczek zawiera 
ok.^ 6000 wyrazów, których piso­
wnia łączna Lub rozdzielona na* 
stręcza w  praktyce liczne trud* 
ności. W ydawnictwo to odda u* 
sługi nauczycielom i uczniom, 
korespondentom, korektorom itp.

Nakładem M. Arcta wyszedł 
z druku podręcznik inż. M. Pod- 
horskiego— Okołow pt. „Egzamin 
1. ierowcy — repetytorium dla 
kandydatów na kierowców samo* 
chodowych” . Pod: ecznik ten, któ* 
ry ukazał sie w  cyklu „Książki 
dla wszystkich” , jest ujęty w  for*

Ruszard Wrfaht
f im iii in iii iM iiin iim M iii ii ii iM iim iii i
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Zamilkli. Max wstał i westchnął. Bigger popatrzał na 
niego, żeby się zorientować, jakie też wrażenie wywarły 
jego stówa, ale twarz Maxa była, jak zawsze, tiała i obo­
jętna, ,

— Więc, Bigger — powiedział Max —  wystąpimy jutro 
na zasadzie, .że nie jesteś winien, ale jak przyjdzie co  do 
czego zmienimy to na „winien" i będziemy prosić o łaskę 
Sph-szę s'ę z t\m-rta ieb i szyję, wszystko ma się odbyć w 
dwa lnb trzy dni. Postaram się i jak potrafię, wytłumaczyć 
sędziemu wszystko, co czułeś i dlaczego. Spróbuję zamie 
nic karę na dożywotnie więzienie. To wszystko, co w  tych 
warunkach mogę ci obiecać. Nie potrzebuję ci mówić, jak 
s’ą do ciebie usposobieni, jesteś Murzynem, sam wiesz. NMe 
licz na nic. Stoisz nad oceanem gorącej ku sobie nienawi­
ś ć .  będę próbował zepchnąć trochę te wały. Żadają twojej 
giowy, żądają zemsty. Myślą, że powinni byli skrępować 
cię mocniej jeszcze, żebyś nie mógł wykonać swoich za- 
n-w;zfen. Rozszaleli się jeszcze bardziej, kiedy się zoriento­
wali, że może przyczynili się sami do tego swoim postępo- 
powanicm. Kiedy ktoś zaczyna tak myśleć, wszystko prze­
padło. Wiele też zależy od sędziego. Ńie możemy też ufać” 
ławnikom; każdy komplet dwunastu ludzi w  Stanach gotów 
jest osądzić cię i skazać No, w każdym razie zrobię, ?o 
będę mógł.

i znów zamilkli. Max podał mu papierosa I wziął jed­
nego sobie Bigger patrzył na jego białą g łowę, długą 
twarz, ciemnoszare, łagodne, smutne oczy. wiedział, ze 
Max jest dobry i pożałował go.

— Panie Max. gdybym był panem, nie troskałbym
o to wszystko. Gdyby wszyscy byli, jak pan, nie byłbym 
gewnie tutaj. Ale teraz nic pan już me pomoże. Znienawidzą

pana za to, i e  mi pan próbuje pom óc. Przepadło. M ają 
mnie.

—  Znienawidzą mnie, tak' —  powiedział M ax — ale ja 
to' zniosę 1 u właśnie jest różnica. Ale czasami niepodobna 
jest wygrać, choćby się nie wiem jak walczyło, to znaczy 
niepodobna w ygrać jeżeli brak czasu A nałegają na nas. 
Ale ty się o to nie martw, czy nas nienawidzą, czy  nie. 
Właśnie strach przed nienawiścią powstrzym uje wielu bia­
łych przed przyjściem  z pom ocą tobie i twoim. Przed wal­
ką o ciebie nuszę z takimi właśnie rozegrać w«1kę. —  
M ax zgasił papierosa. —  M uszę już iść. —  © dw róc’ 1
i spojrzał na Biggera. —  No, jak się czujesz?

—  Sam nie wiem. Siedzę tu przecież oczekując, ?eby 
przyszli po mme i poprowadzili na elektryczne krzesło. I me 
wiem, c z y  zdołam tam dojść, czy nie.

Max odwrócił twarz i otw orzył drzwi. Wszedł strażnik 
i chwycił Biggera za napięstek.

—  Wpadnę tu rano —• zawołał Jeszcze Max.
Znalazłszy się z powrotem w celi, Bigger stanął po 

środku, nie poruszając się. Nie garbił się więcej, muskuły 
jego zwisały luźno. Oddychał swobodnie, sam sie dziwiąc, 
że chłodny powiew z pokoju chłodzi mu rozpalone czoło. 
Mogło by się zdawać, że nasłuchuje bicia własnego serca. 
Wokoło była absolutna ciemność i cisza. Jak daleko się­
gnął pamięcią, nie czul się tak spoko lnie jak dziś. Nie 
myślai o tym, nie czuł tak. poki Max do niego mówił, do­
piero, kiedy Max się oddalił, zorientował się, że jeszcze 
nigdy w żvciu z nik:m tak nie rozmawiał, nawet sam ze 
sobą. Mówie-nie to zdjęło ogromny ciężar z jego oleców. 
Nagle rozgniewał się: Max go oszukał Ale nie, Max nie 
zmuszał go przecież do mówienia, zebrało mu się po 
prostu samo na gadanie, zmuszała go do tego Jakaś ta­
jemnicza gorączka, zawekawienie własnymi uczuciami 
Max siedział i słuchał, od czasu do czasu zadał jakieś py­
tanie. Gniew minął, strach zajął Jego miejsce. Jeżeli bę­
dzie w takiej rozterce, kiedy po niego przyjdą bedą zmu­
szeni go wlec n-a krzesło elektryczne. Trzeba sie zdecy­
dować: aby móc pójść na krzesło, musi zespolić w sobie 
wszystkie uczucia w mocną tarczę nienawiści, albo na­
dziei. Każda niepewność teraz —  to żyć i umierać w za­

mroczeniu wiecznegb strachu.
. M iał v'-ażernie, że idzie po Jinle, ale na szczęście nie 

byłe i tu nikogo takiego, żeby go w tył albo naprzód po­
pychał, nie było nikogo, żeby mu przydawał wartości, 
albo go takowej pozbawiał; nikogo, prócz niego samego. 
Przecierał rękami Oczy, jak gdyby sądził, że zdoła tym 
ruchem rozwikłać rozliczne wrażenia, których ostatnio 
doznał. Dostawszy się w cienka, ciasną strefe świadomo- 
śoł, czul, jak dotykalnie nieledwie pełznie koło niego czas, 
a clem nośc' oddychają 1 żyją. A on sam stoi pośrodku 
tego wszystkiego i próbuje raz jeszcze zaznać tego krót- 
kiegb spokejt, którego zakosztował po rozmowie z Ma- 
xem. Przysiadł na pryczy. Bedzie próbował.

(Łeemuż to Max zadawał mu te wszystkie pytania? 
Wiedział oczywiście, że dobGrał się do faktów, które by 
się n? dawały do powtórzenia sędziemu, ale w samym 
sposoife stawiama pytań wyczuł wnikliwe, a bynajmniej 
nie wrogie ustosunkowanie się do jego życia i Jego uczuć, 
którego dotąd od nikogo nie doznał. Więc cO to było? 
Czyżby raz jeszcze postąpił lekkomyślnie? Czyżby nowa 
pułaiplka? Wydało mu się, jakby go ktoś zaskoczył. Bo 
też skąd to zaufanie? Nie miał prawa okazywać pychy, 
a mówił dr Maxa, jak ktoś, co Ją odczuwa. Powiedział 
przecież Maxówi, że nie odczuwa potrzeby religii, że nie 
m ógł.wytrzym ać tam, gdz:e los go rzucił. Nie miał praw a 
do takich uczuć, nie miał prawa zaipominać, że Jest ska­
zany na śmierć, że był czarny, że bvł morderca: nie miał 
prawa zapominać nawet na jedną sekundę. A jednak tak 
się stało, że zapomniał.

Przez chwilę przyszło mu na myśl, czy to możliwe, 
żeby wszyscy ludzie myśleli podobnie? Czyżby ci wszyscy, 
którzy go nienawidzą, nosili w sobie to samo, co  spra­
wiało, żtt Max skierował do niego wszystkie pytania?'Ja­
kie też mogły być przyczyny, ze Mnx zdecydował się po­
magać mu? Czemu wyzywał ten biały przvpływ niena­
wiści, tylko po to, żeby mu pomóc? Oto dz!ęki Maxowi 
stanął na jakimś szczycie, skąd mógł z pewnym prawdo 
podobieństwem rozejrzeć się w uczuciach ludzkich i zo ­
baczyć pomiędzy nimi związki, o których mu się nie śndo 
uifidy przedtem. (G. J. □.)

m le pytań. Jakie n a jcze icN  •K 
spotyka przy egzaminie i z?vd®C 
podstawowe dane z /akre®”  
nauki o samochodzie oraz n?*f! 
pis j  ruchu kołowym. Ksią^L 
zawiera liczne rysunki w  tok - 
oraz wielobarwne tablice.

W tymże nakładzie z cykl”  ^  
pulamvch „M oich książeczek" "T 
pojawiły się dwa dalsze tom 'K 
dla najmłodszych.

Wyd. M. Arcta wspólnie z 
mg E. Sow ier w Częstochowie ** 
w yd„lo nadto piękną książkę “ 1 
młodzieży — E.S. Thom pion»
, L»zie(nv rogacz” w przekład?' 
M. Golczewskiej. j© st to z1? 
oipowtadar z życia zwierząt 
czy, nacechowanych dużą pro9̂  
tą i trafnością obsrwacjt.
. Nakłądcm UNIWERSYTET^ 

m a r i i  c t i r i e - s k ł o d d w '  
SKIEJ w Lublinie. P ań stw ow i 
Muzum Zoologicznego i 
Rad* Ochrony Przyrody. 
się wkrótce nastęjyuGce 
dyr. Instytutu Badawczego k y  
nictws iv Białowieży doc. dr- ‘ 1  
Karpińskiego: „Bartnictwo P'i ,
czańskie” , „Zagadnienie wal , 
chr ibąszi zatni metodą E>iiloSĆc(( 
n3” , „Chrząszcze chrząstko**' 
puszczy Białowieskiej” , „Ur” cjL  
sko puszczy Białowieskiej” . •• 
nografia korników ziem poi*k,*->  
„Ssakf puszczy Białowieskiej 
„Ryby. gady i nłazy nuszrzy ® 
łow ieskiej” , „Niedźwiedź 
Białowieskiej” oraz „M cnogr8’ 
białowieska” .

W opracowaniu dr Karpit’ sl‘|  ̂
go ukazało sie poprzednie 
larne - wydawnictwo o PuS%r* 
Białowieskiej. Obecnie dr.
Cłtnskt pracuje nad E kolog ia  
szczv Białowieskiej, Bedzie „n 
poważniejsza z dotychczaso**'5' 
prac tego autora

Nakładem Wvd in n  i r 1 ‘ .91  .............  TNRTI tfjj!
BAŁTYCKIEGO ukazała sie 0A 
ca Wlad Konopczyńskiego 
„Kwestia bałtycka do X X  %e
Autąr starał się dać w niej {
rys całokształtu kwestii
ktej począwszy od średniowiei:.a*

Książka zaopatrzona 1est 
py. pozwalające śledzić 
nię kwesti; bałtyckiej w ro?v/ 
historycznym.

Nakładom KUPIECKIEGO bp 
STYTUTU WIEDZY TA 
WĘJ ukazałr sie oraca J I*?1Gi< 
O zezwoleniach na p ro w e d * ^ ' 

handlu” . Książką w s p o s ó b  
czerauiacy oruawla wszystkif ^j* 
gadntenia koncesjonowania ^  
wtera rozporządzenia w^koń a 

cze, z dokładnymi komonta:'2'G ji 
zasadnicze wzór" fonniol8 
tymczasowa systematykę br3 > 
wa i instrukcję dla kuipca.


